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0 człowid(n uświectóWyw.
G dyby ktoś z szanujących sic 

ludizi w W arszawie wychodził ,na 
m iasto1’ o godz. wipól do 9 rano, 
zobaczyłby nąjfewno wielkie, 
czarne pudło Rolls-Reussa. suną
ce wolno Krakow skiem  P rzed 
mieściem.

Za szybą ujrzałby okrągłą, u- 
śmieolmiętą twarz, nieco krzyw o 
nasunięty „nielonik“ i gdizteś tuż 
pod brodę wysuniętą czarną te
czkę.

Samochód ten stale  o tak  wcze 
snej porze jedzie z Okólnika na 
pł. B ankow y; czasem — bardzo 
zresztą  rzadko — znajdzie się pc- 
licjant, k tóry  faHutuie. Jak  w szy 
scy się  pewno domyślili, to P- 
Grabski jedizae do min skarbu.

Obecny prem jer jest bęzw ąt- 
(Plienia najbardziej niepopularnym 
dziś człowiekiem w  Polsce. Nie
ma wprost szanującej się rodziny, 
w której nie krzyczanoby parę 
razy  dziennie:

Ach, ten Grabski!..
Gdy zna go się tylko ze s ły 

szenia w prost potwór nienasyco
ny! Zrujnował wieś, zrujnował 
miasto, kredytów  nie d a je -  na
w et iżydom, gnębi biednego u- 
rzędnika tonącego ;pto usey w biu
rokracji, każe — o zgrozo — pła
cić podatki! Srogi czow iek? Skąd 
że! Miły, korpulentny pan o ślicz
nych białych rękach, k tóry  w ie
czorami g ryw a sobie cichutko 
SzoPena i ma syna, co pisze w ier
sze... Pozatem  p. G rabski jest za
wsze uśmiechnięty, naw et w tedy, 
gdy „robi powagę’4, przyjmuje r.p 
deputacie wielkiego miasta Bu- 
czadza lub siedzi na swej tw ar
dej ław eczce w Sejmie, nawet 
w tedy  figlarny uśmiech ni stąd ni 
zow ąd w yskakuje, a długa bruz
da ironji od nosa do brody po
głębia się. Jest nieco uporu w  tym 
uśmiechu. To też p. Grabski na 
wszelkie interpelacje chętniej 
mówi:

nie, niż tak •••
P. premjer naogół nic traci do

brego humoru. Uśmiechał się, 
gdy p. Głąbińiski groził mu, że 
już jutro obali cały jego rząd i

system ; uśmiechał się# gdy w pro
wadzał p. ThugMta i uśmiechał 
się, gdy go żegnał- 

W  Belwederze podobno tylko 
się uśmiecha... Rzecz jasna, że 
nie wszystko, co robi p. Grabski, 
godne jest uśmiechu. Zarządze
nia paszportowe są eksperym en
tem niezbyt udalym, a igraszki 
cłowe zakraw ają na złośliwość. 

Graczem sejmowym jest p. 
premjer znakomitym

— to prawda.
Czasem zryw a się burza na 

praw icy: dość mamy Grabskie
go, chcemy Witosa!-.. Panika- 
oblicza się głosy —

lewica staje murem: 
za „naszym" Grabskim.

Potem  znów dla| odmiany 
z ław  W yzwolenia ktoś krzy
knie: precz z

zamaskowanym rządem re
akcji!

Huczek niemały,, ruch w bufecie
— przy głosowaniu 

prawica z kumem Piastem
głosuje jak ulał za rządem-..

P . Grabski słusznie się więc 
uśmiecha. A w tym ciężkim okre
sie zmagania się Polski o rów 
nowagę, i byt. gospodarczy — u- 
śmiech ten staje się symbolem 
zdrowego optymizmu w upartej 
realizacji wielkiego planu, w 
żmudnej walce, którą naród 
przeżyw a nie więcej, jak raz na 
sto lat.

Do wielu zagadnień sanacji fi
nansowej i gospodarczej w  Pol
sce powracać będziemy niejedno
krotnie. Na razie podkreślamy je
den moment tego epokowego 
dzieła: jest to znakomita lekcia
aktu woli i w ytrw ania, cnót w 
skąpej, niestety, mierze użyczo
nych naszemu narodowi.

Za lat kilkadziesiąt, gdy nas 
już nie będzie — rozprawiać bę
dą w  Polsce, kornuby postawić 
pomnik. Postaw ić przecie trzeba. 
Założę się, że postawią W łady
sławow i Grabskiemu.

Yiator.

Jak wyjeżdżali szpiedzy moskiewscy.
Bałaszewe. nazywa się Birenzweig i pochodzi z Łodzi.
Warszawa, 14. 6. (Tel. wk)

Ubiegłej nocy nastąpił wyjazd 
Zubowa i Bałaszewej do Mo
skwy. Po bliższem zbadaniu jej 
tożsamości okazało się, że jest o- 
na wybitną figurą w  hierarchii 
organizacji bolszewickiej. Poza
tem stwierdzono, że nazyw a się 
Stefania Birenzweig, urodziła się 
w Łodzi, gdzie jej ojciec był w y
bitnym lekarzem- Studiowała na 
uniwersytecie w Genewie.

Birenzweig - B ałaszew a ma 
przeszłość awanturniczą i pełną 
przygód. Początkowo była sio
strą miłosierdzia w czerwonej ar- 
mji, później w  Berlinie, w nieofi
cjalnej misji sowieckiej, zajmo
w ała się przedewszystkiem  pol
skim ruchem komunistycznym.

W  W arszaw ie z powodzeniem

udaw ała w arjatkę. Na dworzec 
główny Zubow i Bałaszew a przy 
byli w otw artem  aucie poselstw a 
sowieckiego, towarzyszyło im 4 
dyplomatów bolszewickich z rad
cą poselstwa B iesiadewskim  na 
czele. B ałaszew a miała 2 różę 
czerwone 'przypięte do płaszcza.

Całe tow arzystw o zajęło prize- 
dział- I klasy, w  sąsiednich prze
działach umieszczono ochronę po
licyjną,

Biesiadewskim, nie czekając o- 
de(jśeia pociągu, opuścił wagon i 
z jednym „tow arzyszem " odje
chał. Dwaj drudzy tow arzyszą 
szpiegom do -granicy.

Dziś. o 12 w  południe pociąg 
stanie w Baranowiczach, skąd 
szpiedzy odjadą do Rosji.

Szczury i myszy
tępi

znana jeszcze przed w ojną ze sw ej 
skuteczności i nag rodzona wielkim m e
dalem  złotym  na w ystaw ie  w W iedniu

P95T99.Z9LEH5K1E6D zowieckiej
U W A G A : N ieszkodliw a d la  zw ierząt dom ow ych 

i p tactw a . 6339
Z am ów ienia w ysy ła  się  pocztą  za zaliczeniem  
Ż ądać w e w szystk ich  ap tekach i sk ładach ap tecznych

Rozgromienie bandy dywersantow.
Słynny herszt Kalinienko zabity.

Warszawa, 14. 6. (Tel. wł.) Jak 
wiadomo w woij. poleskiem  gra
sow ała od dłuższego czasu ban
da Dewiny Kalinienki. B y ła ona 

postrachem całej okolicy

Wężowisko bandycko-dywersyjne
zostało wreszcie zdemaskowane.

I*o nitce cl<* kłębka.
Bandyci na usługach polityki ukraińskiej.

H i s t o r j a  n a p a d ó w  n a  w o a s y  p o o s ę t o w e .

Urlop z którego się nie powraca.
Minister Ratajski odszedł.

W arszawa, 14. 6. (Tel. wł.). Mi
nister spraw  wewn. Ratajski 
w yjechał na urlop. Zastępuje go 
wiceminister Olpiriski. W kołach 
paria.net arny,oh sądzą, że -jest to 
tym czasow i s;piosób

załatwienia przesilenia 
na stanowisku ministra spraw  
wewnętrznych, które zaciągnie
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się prawdopodobnie na czas 
dłuższy.

W czoraj premjer Grabski przy
jął p. Urbanowicza, który rzeko
mo ma objąć stanowisko podse
kretarza stanu w okresie, gdy p. 
Olpiński kierować będzie mini- 
sterjum-

/ a s ł u ^ o n e t k a r a .
Bułgarja przeprowadza gruntowną desynfekcję.

' Sofja, 13. 6. W czoraj późnym 
\v'eczorem zapadł w yrok  prze
ciwko b. ippnłk. Miltenowowowi. 
GiJUpu oskarżony; Miltenowow, 
jakot&ż zbiegły b. major Milanów 
i zbiegły knp. Krotnęw oraz 3 
zbiegłych anarchistów zostali ska 
żaru na śm ierć -przez powiesizenie. 
In-fi oskarżeni zostali zasądzeni 
na karę więzienia. (PAT.).

Sofja, 13. 6. Bułg. Ag. Telegr- 
Minister wojny odpowiedział na

--------- xO

interpelację zgłoszoną tpłrzez so
cjalistów  w sprawie aresztowań. 
Mhiister w skazał, .-e spiskowcy 
otoczyli Bułga-rję siecią tajnych 
zv iązRów. Ogólna liczba uwię
zionych wynosi 3.194 osób. P rze
ciwko aresztow anym  oskarżonym  
o ciężki* nrzewim enia wdrożone 
już zostało postępowanie sądo
we. Pogłoski o rzekomych ma
sowych straceniach są, jak tw ier
dzi minister, nieprawdziwe.

Czego im się zachciewa.
Warszawa, 14. 6. (Tel. wł.) 

Pod wpływem agi/tacji i zabie
gów szaulisów litewskich, ma się 
odbyć w Kownie w najbliższym 
czasie-
wszechlitewski zjazd narodowy.

Zjechać się mają z wszystkich 
krajów Litwini celem ustalenia 
linji polityki litewskiej o-raz celcin 
powzięcia dyrektyw  postępowa
nia w  sprawie Wilna, co do któ
rego zdania są podzielone.

Śledztwo, prowadzone w spra
wie 5 ujętych bojowców ukraiń
skich, o czem już dwukrotnie do
nosiliśmy, postępuje naprzód i 
dzisiaj nie ulega już żądnej w ąt
pliwości, że napad na ambulans 
■pieniężny, w  chwili, gdy w jeż
dżał w bramę gmachu przy ul. 
Kopernika, był dziełem

zbrodniczych rąk
zorganizowanej bojówki ukraiń
skiej dyw ersantów  - sabotaży- 
stów.

Sposób dokonania rabunku
był ty p o w y  dla napadów  or

gan izow an ych  przez Ukraińców.

Ograbianie wozów pocztowych 
jest jednym z nowszych przeja
wów sabotażowej roboty ukra
ińskiej.

Podpalanie stert i- domów, psu
cie torów kolejowych i t. p., 
przynoszą nam coprawda szko
dę, lecz: zbrodniarzom żadnej po
zytyw nej korzyści, poza zado
woleniem zniszczienia1, nie dają.

Dkite/go też bandyci ukraińscy 
postanowili zmienić system swej 
„roboty", polegający na

wyrządzaniu Państwu szkody 
p-rr/y równoczcsnein plrzysparza- 
niu sobie kor/.yści bezpośrednich 
i realnych w postaci gotówki.

Pierw szy takii napad został 
dokonany dnia 30 maja 1924 pod 
Kałuszem.

W ówczas
Ukraińcy zrabowali 75-0(10 zł.
Jeszcze dwukrotnie w tym sa

mym powiecie kałuskim
próbowali grasanci szczęścia, 

napadając na ambulansy poczto
we dnia 29 października i 28 li
stopada 1924 r. Jednakże napa
dy te udaremniono.

W pierwszym wypadku dzięki 
przytomności' umysłu woźnicy, 
zdołano umknąć, w drugim zaś 
bojowcy stoczyli walkę z nad
biegła -na alarm policją i, 

poniósłszy porażkę, musieli 
się wycofać.

Również i
w  Stanisławowie dokonano 

rabunku pieniędzy.
Było to w dniu 24 lipca 1924 

r. Dywersantom  - złodziejom 1 1 - 
dało się) unieść poważny łup 

w wysokości 46.0(10 zł.
Rozzuchwalone szajki złoczyń

ców grabiły wozy, rozwożące 
pieniądze do oddalonych od sta
cji ekspozytur pocztowych.

W jednym tylko wypadku po- 
r.vji udało się z całą stanowcze> 
ścią

stwierdzić nazwisna
uczestników napadu- Mianowicie 
w pierwszym napadzie w powie
cie kaluskim ustalono, że zbro
dniarzami są dwaj bracia Roman 
i Jarosław  Baranow scy, W asyl 
Czuchnowicz, W asyl Daniów, 
Jclrzy Pasław ski i Włodzimierz 
Lupul. Po napadzie wszyscy u- 
mknęli i 

ukryli się na plebanii grecko
katolickiej w  Tenerowcnch 

w powiecie stanisławowskim  u 
ojca Baranowskich.

Gdy policja w ykryła ich 
schronisko, 

stoczyli z nią walkę i umknęli. 
W jakieś czas później policja

Czuch-

do tego stopnia, że s ta ro s ta  w 
Lunińcu w yznaczył iza jej ujęcie 
1000. zł. nagrody.

W szelkie w ysiłki by ły  dotąd 
daremne, dopiero

wczoraj udało się K. O. P. 
otoczyć bandytów 

pod Rachowicami w powiecie łu- 
ninieckim. Skoczono dość 

zażartą walkę, 
w której został

zabity sam herszt Dewina 
oraz jego pomocnicy. Bandyci 
byli uzbrojeni w karabiny i gra
naty. P rzy  Kalinience znaleziono 
wiele planóiw i informacji w  
języku rosyjskim, o położeniu na
szych pogranicznych placówek

Śpij kolego w  cichym 
grobie.

ujęła dwóch opryszkjw  
uowskiego i Daniowa- 

Obaj siedzą obecnie w więzie
niu.

Pasław ski i Lupul dotąd prze-- araków, 13. 6. Dziś w 10 rocz- 
bywają na wolności- Baranow
skich przez długi czas nie można 
było w ykryć. Obecnie

zostali ujęci we Lwowie.
W szyscy ci bandyci są ukra

ińskimi akademikami tajnego u- 
niiwcrsytefu.

Nie ulega już żadnej wątpliw o-% iorących udział w obchodzie, 
ści. że tworzą oni organizację, i 
działającą w  porozumieniu z 
czynnikami wojującymi z pośród 
kól polityki ukraińskiej.

W tein zestawieniu faktów sta
je się rzeczą pewną, że szajka ta 
również

brała udział w napadzie na 
na wóz pocztowy we Lwowie.
Tego też zdania są odpowie

dzialne czynniki lwowskie.

nicę szarży  pod Rokhną Kraków 
obchodził podniosłą uroczystość 
odsłonięcia pomnika na grobie 
bohaterów.

Po uroczystości odbyła sję de
filada ’ oddziałów wojskowych,

—o—

Konwojent pociągu cara Mikołaja II.
zastrzelił się wczoraj w Warszawie.

Warszawa, 14. 6. (Tel. wł.). 
Antoni Jarocki, od lat 30 kole
jarz, był niegdyś zarządcą kon
wojowym dworskich wagonów. 
Była to  postać bardzo znana w 
sferach kolejowych w arszaw 
skich. Od lat 6 pełnił obowiązki 
kontrolera wagonów sypialnych. 
Jarocki od czasu rozejścia się 
z żoną w r. 1922 przechodził

wielkie cierpienia, które spowo
dow ały chorobę głowy i pozba
wiały go przytomności.

Wczoraj odwiedził go sąsiad 
i natrafi! właśnie na moment o- 
kropnego bólu głowy. Pośpieszył 
do apteki po proszek, a gdy wró

Ciągła zwłoka w dorę
czeniu Niemcom noty.

Wiedeń, 13. 6. „N. Fr. P resse" 
donosi z P ary ża : Urzędy zagra
niczne oświądczaiją, że nota w 
sprawie paktu gw arancyjnego pę
dzie wręczona w Berlinie dopie
ro w sobotę. Zwłoka nie ma ża
dnego znaczenia ifloUtycznego. 
W szystkie rządy koalicyjne w y
raziły  swoją zgodę na notę 
B randa . (PAT.).

Czyżby mieli ich dosyć?
Bukareszt, 13. 6. „Vitorul“ do

n o si z Krymu, iże wybuchło tam 
pow stanie antybolszewickie. W 
mieście Omfilropol stanęła cala

cii, zastał już Jarockiego 
wego. Obok łóżka na 
leżał rewolwer.

icku m ezy * ,-,-------
a podłodze' Magazyny
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Ładnych pomocników ma poseł Wojewódzki.

_ godność po stronie powstańców.
broni i amunicji arniji 

Uzerw onej na Krymie zostały 
odobno wysadzone w powietrze. 
5AT.).

—o—

W arszawa. 14. 6. (Tel. wł.) (Jo 
Wilna przT wieziono wczoraj cło 
aresztu śledczego niejakiego W it
kowskiego, redaktora pisma :pt.

„W yzwolenie Ludu’4.
Jest to organ Niezależnej P artji 
Chłopskiej.

ino-
w lioj •

£?■R edaktora schw ytano w 
ineheie, gdy w powiecie 
skini chciał ‘przekroczyć granicę f f  
sowjccką. Stwierdzono, że Win- 
kow skt przekradał się w jakiejś' 
tajnej misji do Mińska.

Tych Już znają dobrze!
Hakata gdańska.

Gdańsk, 13. 6. „Raldsohe P res- 
se” przynosi w telegram ie w ła 
snym z G enew y szcteeigóły o po- 
ufnein posiedzeniu Rady Ligi Na
rodów w dniu 11 bm. Omawiano 
działalność niemieckich organiza
cji inonarchistycznych i m ilitary- 
stycznych, istniejących w Gdań

sku, oraiz kongresy wszechnicm- 
ców urządzane z inicjatywy rzą
du niemieckiego w Gdańsku. W 

toku dyskusji podkreślano bar
dzo ścisłe stosunki, łączące o rga
nizacje te  w Gdańsku z takiemi 
samcmi organizacjami Rzeszy.

in i  ministr. Sokalowa 
jest ranna.

Katastrofa automobilowa 
w Genewie.

Genewa, 13. 6. Idący, z wielką 
szybkością autobus między naro- 
dowego Biura pracy z< r rzy ł się 
dziś popołudniu z dorożka samo
chodową, w któiei .lajdował się 
iwolski minister o racy p. Sokal z 

oną. Minister w yszedł bez 
szwanku, natom iast

P. Sokalowa zraniona jest 
w twarz

ądłam katni s‘zkla i ma złamaną
nogę. (PAT.), 
w
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Wscfiodni® we Lwowie od 5 do 15 września 1925 r.
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W  kołach, specjaln ie za in te

resow anych w tem , iak bedzie 
rozw ierane przesilenie. zw róco
no uw agę na  dłuższą konferen- 
cfe, iplcą p r e s e r  G rabsk i odbył 
dzisiaj z p. U rbanow iczem , b. 
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-■;orzQ istw a publicznego.
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~ owi:- -'o w min. spraw  w ew nę- 
frznvcb : według innych om aw ia
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o rzez niego n o d sek re ta -;atu  s ta 
nu. a m oże naw et tek i spraw  
w ew nętrznych.
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y/l r?ą dłuższy urlon mi
n istra  spraw  w ew nętrznych  p.

i •burimjtejza&ea-a wsjsamw 'u».̂ iw»L«wBMBia8Bai

mm &•» -tć/>

w  i i l e l » e a ^ t e ć s e ń i s t f w l e

w n g r a t f c B O T a S

GDYNTA (tek wł> 7  Helu do 
G dyni udnM się w rzlca 

160 uczennip13 
‘Jrmnazmm żeńskiego w T cze-
w.ie, pod onieką nauczycieli.

P r £ C §
«ę-ji

Przejazd odbyw ał się s ta t 
kiem  m otorowym  ,.M aryla’', 
który widocznie

nie *K«fł w ytrzym ać 
obciążenia t.vlu osób.

rrsTj ^ m̂Łgji^wTaf f w r rtvM .»jl?

g l a i  r - ^ c r a y

t y & J ó w  p r a w ! i ?c * ^ d *  ' '
W a rz a w a  13 czerw ca. 

R eform a studiów  oraw niczvcb J go dniał zostałby zatrzym any na 
która, w yw ołała dyskusje na ła- roku T-ym. na nasiennych  z a d u 
m ach o rn -y  polskiei, r& idzie nie {stawiłby system ow i przedm ioto- 
baw em  w now e tory. O to istnie-1 wemu.

P rzv  e .^ rw w crA  
Znissiouy “oelałb" ubow'"."17e,; o- 
cłasjzania rr-ifi; 3 11WZ-
Pzenia ^r^Doitw.i Kgn złP opint-/ 
W spom niane kolo dom aga się 
rów nież •’r i j u c r ,;.i ocen przy e- 
Fza ninach z ■''^.'"-ctki^m dosta- 
te^^uej i R iędoftatecznep 

'i  th rew  oł , ''r ?o !j smarowi rze 
czy studen t byłby obow iązany 
uczęszczać na łedno przynai- 
mnfej sem inarium .

jo już obszerny prc<*1'
Orraci

rc to rray  
uiy ntzc.c T‘Criłn Pi-ay/- 

Uniw erm rte tu  
*M'f-rv z o s t a n ie  n rz ^ d s t? --

’onv Zjazdowi Młodych p raw -
rik ó w  t1/ .Krakowie, żrJz-e też 
zc-stani" onrffcowany ostateczny  
fr.kri k tó ry  będzie nrzesłany  
kom neteai.nvh’. czynnikom .

Jr.k słychać studenci praw ni- 
3i'/-ls^e :a Sm p r z e o u / k o

po-^ztełow! ffiu .dtetu na ctuduirn
feofc isj-
r) r

1

c.y v.;
' A ... . .......... . . .  ..

orak iyczne. lecz. 
(- -)—• ,-- 'w orze.nś^dw óch
równoW ^h-rb T'~ydzi'?rhnv n raw - 
r(.;i<o i d-^noniiczup^o- P>rak ka-
p.rlr pol-t-rl-- SoJt-cb''C f. f̂eOFraf'(l
i 1 nrom iczne’- h is to r1" tjosnodar- 

>atur0 . b w reszcie nauki o rfnr.no- 
d r r r tTcii ąbę.u.ęatf^em. e r r  n 
uo '- ':1!*,. bar ̂ ep cŁ*i- -r.yr-; M.ło- 
cł-deż nasza dcmęrf? sic d " le : do- 
pu?z""ecię - - - o "redc. M Tvlc? rl i r o 
p a /’ \V/vdzi?.łov/ych z ^osfem 'de 
cyduiacym , oraz zasadniczych 
zmian w. system ie egzam inacyj
nym, W edług p ro ick tów  W arsz. 
Koła P raw ników  system  gruno- 
wy (wszystkie eFzam:ny jedne-

V/-hrab;a PauBiet

G r
pie

W  i akt s czas po od hi Siu od 
brzegu m otorów ka sta ła  się 

igraszka fal,
7 a e rę ły  sie rozttryuyać 

sc^ny roznaczy, 
k tó re  mogłyby bvłv zakończyć 
cie katastro fą , ńdyby nie p rzy
kucie w nore uiyw ającego w po 
bWfeMi żarfloy^ca.

Po kilkugodzinnych zmarfa- 
•'inch sie z svzburzonemi falami 
żarffowcowi

Tl'ri3!Vfr,9n ć
uiptortunną w ycieczę do Gdań- 
°ka. '

lo fw , £ t w i
p  JrPYJ; ftel . v/łv  7 francus- 

kirrfo frontu m ąrokańskiarfo do
noszą. ż3  366 rannych F ran cu 
zów odtranyjoM pw ano do szpi- 
tati PC-oulananii.

M iędzy frontem  i tylnem i po- 
ryciarrfi kom tm ikacia stałe  u- 
frzyrryw ana jest p rzez ae ro p la
ny.

ESSggETŚ51!nZS?!aErS^CTggWS»gg^^S^J 'TSWJta*
W SMS ̂ r w ¥

3t?ISt5?ł
(A P r o 7 ? P a d y  M inistrów, p. 

bski. k ł órv. od czasu u s tą 
p ią  z «?abiretu nos. Thnrf-sitta.

Dtżjewc
tell

mirza
PoJifVC7 

na

"A,* opł'-'ii
• : 0  do
doWYC.h.

Knmi-
f ̂  r ci v/ 
zdecy-i "nv*i ̂

do wał
rr?>ce

nad snrew am i, k tó rcm i zajmuje 
sie sekcja.

W obec zaM tw ienia snraw. 
zw iązanych z kweMdami szkol- 
nemi m n:eiszości blałoruskiei. 
ukraińskiej i litew skiej, przystą 
piono do zała tw ienia

s n r ^ w  w v T r » n ? o w v c h .
Na poniedzięibow em  posie-

Ziaid fi-,.

(g.) Dwp 16-rfń b. m. odbędzie 
się w P.e'-du 7'? zd

FM w ojennych 
C u s tw  nap.bSJtyckich, 
^ ^ rz y b e d a  w ;<>c b o :owe ied- 
njistki ^inlandji, Łotwy,
Szwecfi i Tjpiski.
M. polskich s ta tków  w ojen

nych i1r,a ;a sie do Rew ia 
i -  „ P i łs u d s k i1* i „ H a lle r" .

^zej-gn Sekcji ma być o sta tecz
nie załatw iony pro jek t s ta tu tu
OT̂ ri

cerkw i *»--awosław'ęi, 
'--o-zcin nod ob iady  w e:da nro-
^n!'lnr ^ol-irnnn

Twórca nowego gabinetu be

r.'oł vc?:ac,? wvzr»an r»ic 
l-n to lirk irh  i nie chrześcijań
skich.

W  nadchodzący czw artek  u 
umn. sn raw  zagranicznych, p. Al. 
Skrzyńskiego, odbędzie się dal
sza narada w spraw ie uregulo
w ania spraw

m n ie jsz o śc i ż y d o w sk ie j.
N arady te m aią bvć ukończo

ne nrzed  wv?azdem min. Skrzyń 
skiego zagranicę.

i nadbałtyckich
%%t ®|lg

W  tvm samym czasie po rt w 
R ew lu odwiedzić m ają

anrfiMskie si?d,ri woienne.
W  Rew lu i całej Estonii ro 

bione są spec’a.lne przygotow a
n a  na uroczyste przyjęcie 

pierwszej 
tak  gremialnej w izyty flot 
państw  nadbałtyckich,

W r r s ć t  f e > z r o $ a $ f a  p f  N ' e m ' Z '
statnim  tygodniu zw iększyła się 
o 60 tysięcy osób.

5ER M N  (tek wł.) W skutek 
yzysu v/ przem yśle, ilość bez 

otnych w Niem czech w o-

Pestrót p. Oclona po Polsce
S ^ s ł ®^riś«* s.jt?Hle s i ?  d o  C z e c h o s ł o w a c j i

WloSlarto?

ŁóD Ż Tek v/ł. W  sobotę o 
godz 9 rano  p rzyby ł do Łodzi 
n. Dillon v/ tov /arzystw ie sek re 
ta rza  P rem iera, p. A ngerm ąna 
oraz dyr. Adam skiego, naczelni
ka  w ydziału M. Skarbu.

P. Dillon zw iedził szereg fa
bryk i odbył
konferencję i  przem ysłow cam i
bada.iąc szczegółowo stan  p rze
mysłu, a m ianow icie m ożliw o
ści eksportow e oraz w arunki

k r^ r1ytov/e na rynku  łódzkim,
Z Łodzi d. Dillon udaje się 

do Łowicza, 
gdz*e. w tow arzystv/ie p. Fuda- 
kowskiego, zw iedzi okoliczne 
go-nodarstw a rolne.

Dalszym etapem  podróży p. 
Diłlon‘a będą zagłębia górniczo- 
hutnicze, skąd,

przez K atow ice, 
uda sie w -hodzący w torek  
do Pragi,

Dalsze plany r .̂^«?«»ri8n5a ,>;ra$yiow
mś Polski

PoirednkĘ^ Bank KrojD^ago
R w ą  p § rsc } « 3

(g) Podana przez nas w iado
mość o zaciągnięciu w k o n ce r
nie Dillona k^ókoterrrinow ej po 
żyezki w w ysokości 5 milionów 
dolarów  nie tylko

potwierdza się,
Me, iak mogjiśpiy to  sł w ierdzić, 
roeza się p e rtrak tac je  o zaw ar 
cie

dałszych pożyczek
tego i-odzriu

Jednocześn ie prow adzone są

W arszaw a 13 czerw ca, 
lokow ania o sfinansow anie 
p rzez koncern  D ilpIon'a poży
czek na cele inw estycyjne i 
przem ysłow o - hendlow e.

P ro jek tow ane i będące 
w to k u  rokow ań 

trauzakcie  dokonyw ane maja 
być za pośrednictw em  B anku 
Go-nrM arstw a tra ło w e g o . Rząd 
w ffirn w ypadkach udzielałby 
poręki.

NTe f?ać ^oftewk*
a przemysłuwcy r.łun brać 10 mifesięŁznycb

I  ń'tż, fpl. wł. — W spbnte od- 
byw ału  się w dałszvm Marfu kon 
ferencie przedstaw icieli W niesz 
torrfu /  n r /p n iu k w c s in i .  w k tó 
rej b ra ły  udział firmy: Scheibler

i Grohm an. W H zew  i F ittm gen 
K onferenm a ta  wvł'aza4.a. ’rc 

słn w i^bszel tranzakcii nie dni- 
dzie. gdvż \YŁr*lg>yźt̂ iż~o rłice p ła 
cić tra tam i 10-cio m iesięcznem i.

PrzylaztJ m:n?s*ra N^czicza b^łotony do powrotu 
min.

Wprszawa 13 czerwca, 
fg’ Zapoyzis^ilann «a c/Pr 

wir.'- przyjazd do \%u|yaw<
Nips-^ip^a, ingos^oinlapskiprfp

ir>inic;tr a spraw  zagranicznych 
ps1>ożonv zoc<t? ł do pow ro
tu min Al. S1<rzyńsk?ego z on-

rio S tanów  Ziednoczo-
ayćh.

R rąez czerw iec i lini»e fljeda. 
*,r dałrTTrm ciai^u pro i,rad7or>c ro 
kow ania o 7aw atcie m iedzy
FoKka i Jugosław ja trak ta tu  
przyjaźni.

angielska

Lotirsko w  ł.odzi
ŁÓDŹ Tel. wł. P race  nad bu^ 

dnwa lo tn :°ka nostepuią szybko 
naprzód. Jeszcze  w tvm  roku  
1otni<-k0 h^rfzie o tw arte . Łódź 
h«>dzie miMa połączenie bezpo
średnie z W arszaw a. K atow ica
mi. K rakow em . G dańskiem .

B P m sm B tsm tssum m n

!Cupcy austrŷ cty 
s i e j

p r a * C ’W k o

t a r y f y

'A/IEDFŃ Teł. wł. O rganiza
cje handlow e rozpoczęły  'i ln ą  
agitacje, zmusza'a<-a rząd  do 

ir ts rw sn c ii w W arszaw ie 
w zw iązku z podniesieniem  ta 
ryfy celnej,

W  prasie ukazały  się żadam a 
aby w razie odmowy rządu pol
skiego zw rócić się do Ligi N a
rodów  z zadaniem  interw encji 
Liga N arodów  jest bowiem  o- 
p iekunką stanu  gospodarczego 
Austrji.

Benesz snatazJ naparcie
u BfteiySSj

PARYŻ ftel. w ł. Po pow rocie 
z G enew y B riand przyiął a m h a ' 
sadora angielskiego, am basado
ra hiszpańskiego i min, B enesza.

Z am basadorem  angielskim  
om aw iane były  sp raw y paktu , z 
am basodorem hiszpańskim  sytu 
acfh w M aroko, a  z p. B ene
szem stosunki austrjacko-cze- 
sko^tow ackie,

W  tej ostatn iej spraw ie 
Briand zw rócił uwagę na ko 
nieczność zaw arcia  unii gospo- 
darcz-'] C zeskosłow acko - A u
striackiej, W  spraw ie te j będą 
w znow ione rozm owy B rianda z 
Beneszem .

Szpiedzy sow&ccv, ^dstawfs^5. 
do granicy

W arszaw a 13 czerw ca, 
fgl Dzl^lai w ;eczorem , pnd °tąpi to

eskortą , w ywiezieni bedą ju tre  w  niedzielę,
rano.

Na tle tej spraw y, fek się do- 
wiadiuem y, m iędzy min, spraw  
zagranicznych i kom isariatem  
do spraw  zarfranicznych n a s tą 
piła wym iana

z W ar«zaw v do S tołoców  u rzę
dnicy Poselstw a sowieckiego 

7 ubow i Bełaszew a, 
k tó rzy  z ram ienia sovzietów 
Ifksnw ali akcia szpiegow ską.

W  S to łpcach  bedą oni prze- 
kazani w ładzom  sowieckim . N a- not dvolom atyrznvch.

P,P.S, 7. R^dy rî e wystani
ŁÓDŹ Tel, wł, W  dniu wczo- 

rais7vm obradow ał kom ite t o- 
kregow y P. P, S. nad spraw ą 
w vctąp ien ia partji z R ady M iej
skiej.

Postanow iono nie w ystępo
wać, poniew aż nie m ożna zo
staw ić obecnej w iększości bez 
kontroli.

Jeśli pójdziesz do yośc?oła 
pokrace Oę nożem

Łódź, tel. wł, — W ładysław  
Ciszewski w k łó tn i z żoną swą 
A leksandrą pochw ycił nóż k u 
chenny i zaczął jej zadaw ać rany  
Na krzyki nieszczęśliw ej zbiegli 
sie sasiedzi i n ieszczęśliw ą u ra 
tow ali od pew nej śm ierci. Ci
szewskiego aresztow ano, żonę

zaś jego w stan ie  ciężkim  prze
w ieziono do szpitala. Podczas 
badania okazało  się, że powo
dem  kłó tn i był kościół.

C iszew ska chciała iść do koś- 
coiła. mąż jei na to  nie pozwolił. 
Doszło do k łó tn i i do rozlewu  
krw i.

W izyty  parlamentarzystów zagranicznych 
Jaszcze w tym riesia.cu przybecH Francuzi i Czesj

W arszaw a 13 czerw ca.
(g) P rzed  k ilku  dniam i dono

siliśmy, że w  ślad za w izytam i 
parlam entarzystów  estońskich i 
angielskich, p rzybędą do Polski 
wycieczki parlam en tarzystów  
innych krajów .

Najbliższe w ycieczki, jak się  
dowiadujem y, nastąp ią  między  
15-tym i 30-tym b. m. Przede- 
w szystkiem  przybędą parlamen 
tarzyści francuscy, a następnie 
czeskosłow accy.

s W • cC? $7:'"
; s $ a  i g ® w S E a a a s a  « Q f i c i r l » 0 > n f l c a  o s z c z c d f f l o ś c l o w o

P S I S J j S M S E J  K A S Y  O S Z C Z Ę D N O Ś C I
y&9 W*il€DW€a ®; tel. 35-̂ ©. 115̂1 |g4D̂32E. ©.30 do 1 i od ti do 0.30.

yiiS! Żii (Wr a g Imwięlssii sp©s®li MniicssBnicH dziesi oszczędności.



Czy dzisiaj rolnik uprawiałby swe pole sochą?

Postęp czasu wymaga od każdego z nas wzięcia coraz większego 
udziału w pracy całego świata, lecz nauka stwarza nowe narzędzia, 

aby ułatwić nam tę pracę. Cały świat cywilizowany wie, że

dał rolnikowi najpraktyczniejsze narzędzie rolnicze, a mianowicie 
powszechnie znaną ciągówkę

która wszystkim pracującym na roli umożliwia wykonanie daleko 
więcej pracy, szybciej i taniej. 

Żądajcie zademonstrowania Fordsona od jednego z poniższych upra
wnionych przedstawicieli,

P r ^ e d s t a w l o l e l e  n a  P o l s l c y  1 - w .  m » C j i d / i ń  s i e i

sr
L W Ó W
„Eshape"

Handl. Przem . Z. O. P.

P O Z N A Ń
J. Zagórski & A. T atarski

K A T O W l C E
„Elibor" Sp. Akc. Handl. Przem . 

Ł. J. Borkowski

W A R S Z A W A
„E libor“ Sp. Akc. Handl. Przem . 

ł  J. Borkowski.

Ł Ó D Ź
„Elibor" Sp. Akc. Handl. P rzem . 

Ł. J.  B orkow ski

K A TO W IC E
Dr. Eryk Sydow

KR AK U W
Ludwik Hubicki

P O Z N A Ń
„Elibor" Sp. Akc. Handl. Praem. 

Ł. J.  Borkow ski

ŁÓDŹ
Spółka dla Sprzedaży 

Sam ochodów

K I E L C E
B racia Z. <S S. Przygodzcy

L U B L I N  K U T N O  B Y D G O S Z C Z
Lubelski Syndykat Rolniczy W. N ikiew icz W ytw órnia motorów 

Sp. Akc. H. Karczewski i S-ka jezdnych „S iad ie“

T O R U Ń
C entrala Sam ochodów  i Ak- 

cesorji. M. Hartwig i Ska

O S TR Ó W  (W ielkop.) W I L N O
Kielman i W entzel W. M alinowski

Dom  Przem . Handl. Sp. z O. O.

S O S N O W I E C
T ow . Przem .-H an dl. .O skard" 

Sp. z Ogr. Odp.

R A D 0 M
Inż. W. Kechel 

Biuro Techn.-H andl.

K A L I S Z
H. Skassa i Z. Zarnecki

W Ł O C Ł A W E K
Józef Skrobecki

P R Z E M Y Ś L
Cyklop" Fabr. m aszyn 
odlew arn ia  żelaza 

i handel maszyn sp. 
z ogr. por.
G D A Ń S K

„Elibor" Sp. Akc. Handl. P rzem  
Ł.  J.  Borkow ski

S T R Y J  P Ł O C K
B racia Horodyscy Polskie Tow. Akc. Automobil. 

W arsztaty M aszynowe Komunikacji Sp. z ogr c a p

G D A Ń S K
von Alvensleben & Thiel 

G. m. b.ii.

N Y T Y C H
J. Klel.i.

P. 16

Wyciąć i zachować
(dla pp lichwiarzy).

Rozporządzenie o karaniu lich
w iarzy pieniężnych miało zacho
wać sw ą moc obowiązującą do 
30 b. m-. przedłużone zostało je
dnak do końca 1925 roku.

Za- zdzierstwa tego rodzaju 
sąd nakłada wysokie grzywny 
i karę wiezienia.

Nowa grupa ludzi dojrzałycn 
zasiliła społeczeństwo.

Egzamin dojrzałości zdah w 
gimnazjum X w e Lwowie nastę
pujący uczniilowie:

Anklewicz, -Biały, cizaain, 
BiTik, Cwyiiarski (celuj.), Czapo- 
rowski, Deszberg (celuj.), Dorosz 
(celuj), Dulęba, F rankow ski, 
Fritzhaud, Grabski, Hebda, Hoło- 
but (celuj.), rtordyński Hoszow
ski (celuj.), Janow ski, Jaskólski 
(celuj.), Karpiński, Kossak, Ku
ciński, Leń (celuj.). Łomnicki (ce
luj.) M urdzeński, P-olturak (cel.), 
Rottenberg. Rusiecki, Spoiitaluć- 
wicz, StanKo, Szawfowski, Swie- 
żewski (celuj.), Tarnow ski, Thul- 
t k  T racze wski, Tysaktaw sky 
Wajdowii-jz (celuj-.), W ^drycho- 
wicz, W iczkowski (celny), W ój
cik, W róblewski i Żerebeckh 

P o  egzaminie złożono wieniec 
na -płycie Nieznanego Żołnierza.

Dobra 3 tania hitiii ih fesfdop!
„Książka to przyjaciel! Smutne je s t  życie bez przyjaciela, 
smutne je s t życie beż k s ią żek ! A dom bez książek  —  

to ciemna jaskinia.
Chcąc um ożliwić każdemu posiadanie własnycn książok i własnej 
domowej Bibijoteki .,Bibljoteka Domu Polskiego1* wydaje za 
rekordowo niską cenę 40 groszy, w  prenumeracie z przesyłką do 
domu, tom w  niczem nieustępujący wydawnictwom  droższym .
Bibljcteka Domu Polskiego w ydaje co dziesięć dni tom  zaw iera

jący ao  180 stron  druku v= tró jbarw nej, efektownej a trwałej ok ładce

Bibljoteka Domu Polskiego w ydaje tylko nieprzem ijającej w artości 
utw ory autorów  polskich i obcych uw zględniając jednak przede- 
w szystkiem  p isarzy  polskich.

Bibljoteka Domu Polskiego dotychczas w ydała 15 tom ów  nastę
pujących autorów : I. J. K raszew skiego, Winę. K osiakiew icza, M. R o
dziew iczównę], A. O sscndow skiego, H enryka R zew uskiego, W o!o- 
dego Skiby, M ieczysława Sm olarskiego A ndrzeja Struga, W incen
tego R apackiego, E d w ard ” Słońskiego i innych.

W przygotow aniu utw ory: K azim ierza P rzerw y-T etm ajera , K. Laskow 
skiego (Ela), A rtura G ruszeck iego , T. Jeża, M. W ierzbińskiego, 
J. M aciejow skiego, Z. K aczkow skiego, J. K orzeniow skiego i innych. 

P renum eratorzy  nasi dojść m ogą z. czasem  do  posiadan ia  w artościo
wej bibijoteki dom ow ej za nadzw yczaj niską cenę nie uszczupla
jącą w niczem len budżetu  dom ow ego, gdyż prenum erata  wynosi:

kwartalnie (za 9 tomów) 3 zł 60 gr.
półrocznie (za 18 tomów) 7 „ 20 ,|
rocznie (za 36 tomów) *4 złotych.

W ysyłający prenum eratę m ogą otrzym ać kom plety od  pierw szego tom u. 
W płacający prenume a'ę rocznę (14 złotych) otrzym ają w  listopadzie b. r. 
ozdobną szafk ę  na i Ot, książek Bibijoteki Uomu Polskiego, darmo. —  Szatka 
ta w  zakopiańskim  utrzym ana etylu, będzie naprawdą ozdobą każdego domu.
Prenum eratę  w płacać naieży na konto czekow t P , K. O. 9779, (Bi
bljoteka D omu Polskiego — W arszaw a, N ow ow iejska 27), lub p rze

kazem  pocztowym na pow yższy adres. 1801
B IB LJO TEK A  DOMU POLSKIEGO, W arszaw a. N o w ow iejska 27.

- n e m

Bieg „na przełaj" po uiicach Lwcwa.
Start i meta w... kryminale.

Sam a spraw a ze względu na 
oczyw istą winię oskarżonych nie 
pnzedstawiału w iększego zainte
resowania.

Dopiero jej zakończenie! Tu, 
jak  bańka, -wybucha senzaicja!

Jedna niespodzianka, po- d ru 
giej

Lecz oto pnzebieg wczorajszej 
rozprawy.

Od tygodnia toczy sue w lw ow 
skim sądzie okręgowym  spraw a 
iprzeciw niejakiem u Zinkowi i to
w arzyszom , oskarżonym  o

szpiegostwo na rzecz ościen
nego państwa.

Ze względu na bardzc obszerny 
m ateriał dowodowy wczoraj do
piero, :p o  przemówieniach p roku
ra to ra  i obrony, miał zapaść w y- 

' rok.

Teatr Wielki.
święta Joanna Barnarda 

Shawa.
W-ezoi ajsza premiera, ,Świętej 

Joanny" B. Sha-wa (nazwanej 
niesłusznie w komunikacie tea
tralnym „Joanna- d ’Arc“), dała 
maximum tego. na co zdobyć się 
może tea tr lwowski pod obecnem 
kierownictwem- 

Dzieło Shawa, które ma 
wszelkie ccchy rewelacji drama
tycznej, może być przedmiotem 
ciekawych i owocnych ekspery
mentów scenicznych. Reżyseria 
lwowska, idąc po linii w ysiłków 
Teatru Polskiego w W arszawie, 
stw orzyła z punktu widzeńi-a in
scenizacji idealny szablon, w Któ
rego ramach mieściła się bardzo 
staranna gra artystów . Niektórzy 
tylko przez gorliwość, zaczyna
jąc zbyt „forte*", tracili umiar i 
w  rezultacie „kładli" role-

Strona dekoracyjna była rów
nież dość pomysłowa, czasami 
piękna (w nętrze katedry).

Z artystów  -wybiła się; na I-szy 
plan p. Skrzydlew ska (w  roli 
głównej), wałcząc zw ycięsko z 
jdeszczególnemi) warunkam i ze- 
wnrfvznemi i zdobywając w resz
cie widownię. Pow ażne kreacje 
dali PP. Locliman (który święcił 
jubileusz 30-letniej pracy sceni
cznej), Rygier i RehńskL 

Popraw ny był p. Gliński, Zbro- 
iewski i inm 

Szczegółową ocenę odkłada
my do następnego numeru.

J. S. P.

P i e n i ę d z y ,  p i e n i ę d z y !
rfozbudowy miasta nie można dokonać bez otrzymania

poważnych kredytów.

• • •

Na w czorajszcm  posiedzeniu 
kom itetu rozbudow y miasta, któ
re  odbyło się bod iprzewodnjic- 
twem  pirez. Neumanna, p rzystą
piono do dalszej dyskusji nad re 
feratami': 

o typie domów mieszkalnych 
i budowlach gminnych. 

iR. Buber podniósł, że  cała dy 
skusja ni© ma racji, bytu, oonie- 
wpż obiecane przez rząd fundu
sze dotychczas nie zostały w y 
asygnow ane i, o o gorsza, nie ma 
Pewności, czy wogóle miasto je 
o c z y m a .

W  odpowiedzi prez. Neumann 
oświadczył, żc dyrektor Banku 
G osodarstw a krajow ego, p. Ma- 
łaczyńs-ki w yjechał do W arsza
wy w tej sprawie i najprawdo
podobniej

za ła tw i ja pomyślnie. 
P ow ró t dyr. Mała czy oskiego 

nastąpi dziś rajno. Równocześnie 
przesłał komitet na ręce p. mini
s tra  skarbu oTaz posłów lwow
skich prośbę o rychłe i pomyśl
ne załatwcieriie finansowej strony 
akcji rozbudow y miasta.

Do czasu przedostatniego po
siedzenia kom itetu wipłynęło 18 
podań o subwencję na budowę 
domów mieszkalnych, zaś do 
wczoraj 

przybyło 11 nowych Podań 
na sunie 519.700 zł.

NADESŁANE.

Z A K ŁA D  W Y C H 0 W .-N A IIK 0 W Y
z pełnem i p raw am i.szkó ł rządow ych

O LG I z Filicpich 2 V C H 0 W I C Z 0 W E J
obejm uje

1) Uprawniająca ao zawodu nauczycielskiego LICEUM z kur
sem pedagogiczno-dydaktycznym  ;

2) Gimnazjum hu m a nistyczne ;
3) Koedukacyjną szkołą powszechną.
W pisy i zgłoszenia codziennie  od  4 —5. Eg •'amina w stępne od  15 bm.

Lwów, Zyblikiewicza 8. 1840

Na wnio-sek r. Dręgiewicza u- 
ćliwalono zatw ierdzić miejsce 
pod budowę przyszłych  -5 pawilo
nów o 600 ubikacjach, parcelę 
gminną, leżącą po prawej stronie 
(idąc od miasta) ulicy Scryjiskiej 
tuż pirżed rogatką.

Równocześnie uchwalono przy 
stąpić do budowy tych 5 domów 
z tern, że lokale podzielone będą 
na jedno- i dwupofcojowe mieszka 
nia.

Na wnios-ek r. Biernackiego po
stanowił kom itet zażądać od pro- 
Zydjum kredytu

w wysokości 19,00 H. 
na przedw stępne czynności, zwią 
zane z rozbudowa miasta (plany, 
kosztorysy itcL; ;

Następnie przedstawił wicepr. 
d«. Schleibher w y k az  domów 
nieukończunych, których w  diziel- 
n-icy 1, jest: 19 parterow ych. 8
ie.dnp piętrowych. 3 tiwupiętr., 
5 trzyipiętr. i t czteropiętr.; w  
dzielnicy II.: 10 part., 1 jediiop. i

4 dwup.; w dzielni-cy III.: 2 part-, 
4 jednop. i 4 dwup.; w dzielnilcy 
IV.: 2 art., 8 jednop.; w diz. V.: 
2 trzypiętrow e (przy uf. Syksitu- 
skiej i Kazimiiejizowskiej), zaś w 
VI. dzielnicy^: 37 domów partero 
wych, 2 jednopiętr. i 3 dwupiętr

Naogóf
128 domów potrzebuje w y 

kończenia.
W obec tego referent postawi! 
wniosek w zyw ający właścicieli 
■tych domów, by przystąpili do ich 
w ykończenia w  ciągu lat dwu.

'Równocześnie należy im dalsze 
budowanie umożliwić prżcz przy
znanie (odpowiednich kredyjtów. 
W n.osek uchwalono.

Dalsze refera ty , przewidziane 
na porządku dziennym (plan roe 
•budowy miasta, w ykaz placów 
julezabudowanycji), wylkaz jcen 
m aterjałów  budowlanych) z  po
wodu spóźnionej pory odłożono 
do następnego posiedzenia.

Na czas trw ania -narad r / b u -  
nału podsądnemu Zinkowi Po
zwolono weiść ab rozmowni* y iia 
widzenie się z rodziną.

T rzeba dodać, że częśc ptldicz- 
ności przysłuchującej się Gra
dom, stanowili krew ni osk l ż o 
nych. -

Gdy Zink, sam  siebie naiz m a 
jący ittteteasjoiiłaikiie „żołnie zem 
rewolucji", znalazł się w jcoz- 
mównicy ,

zapachniała mu woLtoś 
W  mgnieniu o k a  postanov z a 

stosow ać do sw ej osoby arm :stję 
i zaw yrokow ał, że je»t nie'' m y.

Dla „uprawomocnienia"1 ego 
autowy-roku nąlćżało jed.iaj vy - 
dostać się W Zd  mitry sądu 

Sposobność nadarzyła si- 
bawem: chwilowa

nieuwaga dozorców.
Zink momentalnie roztrąć 

taczających go krewnych Ę 
jednym susem  

znalazł się na ulicy,.
Tu dopiero gapiow aty dc *rea 

sPlostrzegl co się święci i. r te 
pędy puścił się z a  zbiegiem.

Na ulicach Lw ow a rozpoczął się 
sw ego rodizaju

bieg maratoński. ,
— Trzymaj, złodzieja! — laxh 

się w nieboglosy -dozorcy — tró- 
że iPirawa.

Zink zm ykał, co sił w  n<Vićh. 
Już, juz zdaw ało  się, że u tą mu 
się ujść sprawiedliwem u wy >ko- 
wi, maluczko, a -byłby z pt no- 
ścią dostał „puhar" z w y c ię s ^ a  z 
ręki jakiegoś

o i b -

o -

dygnitarza „ościennego pań
stwa"

Zatrzym ał go jednak Boniec
cy klist a księgarni pocztowych 
„Lot", rozw ożący -gazety Józef 
Dziduszko, który, w idząc co się 
święci, poastawlił uciekinierowi 
nogę.

Jeszcze chwila i Zinka : 
dopadają zgnaui dozorcy w ię

zienni
W yw iązuje srię „salonowy 

dja-log.
—  Zastrzelę cię — twieTdzi do- 

zorca.
— Trudno, wpadłem  — odpo

wiada z reizyg-nacją ten, co dzia
łał n a  szkodę Rżpltej.

Gdy „żołnierza rewolucji" 
w prow adzają na salę obrad, sio
s tra  ieg-o. zasiadająca również na 
ław ie oskarżonych, z  nadmiaru 
wzruszenia... mdleje- Utrata 
(chwilowai) przytom ności udziela 
się reszcie krew nych Zinka, aibo- 
w^em, gdy  rozlega się sakram en
talne „w  imieniu Rzeczypospoli
tej" w śród publiczności pow staje 

nieopisany zamęt*
Kilka kobiet mdleję.

Dopiiero pogotow ie ratunkow e 
ikładnie k re s  tej scenie cucąc 

przeczulone niewiasty.
P otem  dopiero oskarżeni w y

słuchują sprawiedliwego wyr-oku, 
k tóry  brzmi 5 tat ciężkiego wię
zienia o trzym ał Zink, 3 ^  lat — 
M ar ja Zink, Z. -Brch i P . M ykyl- 
niuk. R eszta o skarżonych odsie
dzi 2 lata. Z, Ostawski został u- 
woJtikmy.

Dwie młocie panienki 
przejechane przez auto

W czoraj około godlainy 13 na 
placu Bernardyńskim , w pobliżu 
ipl. Halickiego auto w arszaw skie 
Nr. 1838, prowadzone przez inż. 
p. S tefana D ym arskiego, najech-a 
lo na dwie młode Panienki:

Ofiarą w ysoce karygodnych, 
a coraiz częstszych harców auto
mobilowych padły: 18-letnia Jola 
Gutfleisch i 16-letnia Julja Gross- 
kopf. P ierw sza doznała dość 
ciężkich potłuczeń na |płecach i 
-po opatrzeniu je j pńzez pogo
towie ratunkow e 'nrtzewieziona 
izostała do szpitala, druga zaś w y 
szła z tej opresji obronną ręką, 
gdyż skończyło się na skalecze
niu palca i połamaniu parasolki.

{WINA RiEDLA |
Kula z flobertu zbiła 

szybę i trafiła kanunika 
w  udo.

Od jakiegoś czasu, słyszy  się 
często we Lw owie o najrozmait
szych wypadkach postrzelenia 
pi zdz anonimowych dzikich
strzelców  floOertowych, których 
policja darem nie wysila się ująć.

I tak  wczoraj znow u około go
dziny 18.30 w padła kula floberto- 
wa przez okno domu prizy ul. Ru
lew skiego 4 do m ieszkania kano
nika ks. Erancisizka B ielaw skie
go i stłuk łszy  szybę, ugodziła 
ks. Bielawskiego w  praw e udo, 
Powodując na szazęście tytko 
znaczny siniec.

„Płomień1 w płomieniach.
Czyżby właścicele f  tryki przypuszczali, że w yra

biają z t  ałk* ogniotrwała?

mu

i a -

j e
u-
d-

WczoTaJ w godzin ach jk >łu- 
dniiowyęh w labryce zapałe ó- L 
„Płomień" (ul. M arcina 2?) w y
buchł pożar.

Natychm iast PO otrzy 
wiadomości o pożarze, na  
sce wypadku udał się nasz 
wozdawca:

W edług jego reiaoji
przyczyna pożaru 

jesit następująca:
Ot<; jedna z robotnic prze 

posunięcie nogą, dzy też p 
nięaie jakiegoś ciężkiego :r ' 
miotu, spowodowała 

zapalenie się siarki, fosior 
i innyoh łatw opalnych rnal 
lów, rozsypanych na pcdlod 

Wyibucli-ł ogień, który, m r 
talniie przeńzudf się na s. 
obok ipaki gotow ych już ya;
Te w  jednej chwili stan ' . 
ipłomdeniaoh.

Niebezpieczeństwo było 
ne- C ały więc personal rzu  
do gaszenila ognia, k tóry , 
pomocy przybyłej straży  p 
nej udało się zlokailizow-ać.

P astw ą płomieni padła je* 
bocznych ścian, k tó ra waląc, 

raniła robotnicę. 
W ypadek ten świaidozy 
nlenalezytf ni zabezpieczpmi* 

ptzeciwognidwem fa b ry k i pro

dukującej tak  łatw opalny mate- 
rjal.

Pod aaresem  odoowiedntdi 
czjmmków zw racam y się z1 zapy
taniem : czemu to policja, do któ
rej zwróciliśmy się :z odpowied- 
niem zapytaniem, nic o  pożarze 
ni;e w iedziała i czemu straż 'po
żarna zaprzeczała, jakoby  wczo- 
ra ; dc jakiegokolwiek Pożaru w y
jeżdżać miała?

Dziwną tajem nicą chcą się o- 
taczać panowie strażacy.

Co bgd^fo za iat dziasigć? Z a lat
dziesięć w każdym  polskim  iom u, 
który prenum erow ać będzie  stale „Oi- 
bljotekp Domu Polsk iego", stać będzie 
ład n a  w ysoka, w  polsko-zakopiańsk im  
stylu utrzym ana szafa bibljoteczna z 
p łaskorzeźbą A dam a M ickiewicza u 
szczytu. Na pólkach za szybam i stać 
b ędzie  p rzeczytanych już p rzez  dw a 

I pokolenia 36u książek najw iększych 
m istrzów  stew a polskiego, najw ię- 

I rszycn  poetów  św iata  i najw iększych 
im . słów  techniki i w iedzy w spó łcze

snej. Ewa pokolenia przeczytały całą 
tą  pe ł,ią  s>afę; trzecie czytać," żyć i 

ochać N aród  będzie  się z tej s*afy 
czvło.

Z tego m iejsca w dom u prom ie- 
iow ać będzie  po tęga, w iedza, św iatto 

T o  będzie  naju lubieńszy zakątek  
? dom u dla m łodych i dla s ta rjch . 

lakże ldtwo się tego doczekać 
ibijoteks; D em u Polsk iego" zaprenu- 
'ow ać dziś i po 3 zł. 60  gr. kw ar- 
ue w płacając, za dziesięć  la t do 
dasz takiej chwili. 1812



KRONIKA.
k a l e n d a r z y k .

Dziś: 2 Niedziela po Ziel. Św. 
Jutro* W ita i M odesta.

—o—
REPERTUAR TEATRÓW: 
Teatr W ielki: Diziiś o g. 7.30 

„Joanna D"Arc“. — Jutro: o g.
7.30 „Aida". Gościnne w ystępy 
St, Gruszczyńskiego i Jadw , Kra- 
żanki.

Teatr Mały: Dziś i jutro o g.
7.30 ,.Dzikus".

Teatr Nowości: Dziś i jutro o S-
7.30 „Dama w purpurze".

—o—
FLOTA POWIETRZNA,

TO GWAkANCJA NIEPODLE
GŁOŚCI RZFJUTŁJ.

Staraniem  Czytelń* uczmów 
XI. gimn. odbędzie się dziś na 
boisku szkolnem (ul. Szymonowi- 
czów) wielki festyn  z tańcami. 
Dochód .przeznaczony na sam o
lot bojowy XI. gimn. P oczą tek  o 
godz. 4 popoł.

O RZYSZŁOŚCI NASZEJ SCENY 
ZADECYDUJE KOMISJA TEA- 

4 RALNA W F ŚRODĘ.
W e środę odbędzie się posie

dzenie komisji teatralnej. Będą 
na nicrrt rozpatryw ane spraw y 
decydujące o rozwoju, a naw et 
istnieniu naszej sceny

DO WOŁCZKOWIEC MOŻNA 
JUŻ TELEFONOWAĆ!

W  agencji 'pocztowo -1 e ferafi cz- 
nej Wołczikowce, pow. Śniatyn, 
zaprow adzono służbę telefoniczną 
w ograniczonych godzinach dzień 
nych

WYCIECZKA DO ZAKŁADÓW 
OIKOSU.

Polskie Tow. politeahniazne 
izawiadamia, że w ycieczka dla 
zwiedzenia Zakładów  Oikoisu w 
Rzęśnie Polskiej odbędzie się 
w e w torek  16 hm. Zbiórka na s ta 
cji K ieratów  o godz. 13.45.

DLA PIĘKNEJ PAWI.
Nos Cyrana de Bergerac i wiara Eiffel.

Na jakiej „stopie" żyjem y ?
Z poprzednich rozm ów ek o 

modzie dow iedziały się miłe czy
telniczki o tem, w co i iak pow in
ny się ubierać. Nie ubrałam ich 
jedhak jeszcze od stóp do głowy.

Dziś chcę właśnie zająć się sto
pami i z góry już zaznaczam , że 
panie nie iPjowinny żyć na „dużej 
stopie", aby każdy za  Płoszow - 
skim mógł, I>e;z w yw ołania ru
mieńca ubóstwianej, powiedzieć: 
„I dziwię się tylko, że kw iaty 
ipod twe tui si ora mi nie rosną!..,"

Całe szczęście, że k sz ta łt obu
wia dam skiego powrócił do nor
malnej długości i pantofelek nie 
w ygląda już dziś, jak nos Cyrana 
de Bergerac. Znaczy to, że ohu- 
wie ina dziś tendencję do 'zaokrą
glania irarzykrócam a cyzysszewki.

Nie mniej też i obcas nile dosię
ga, już wysokości wieży Eiffel, 
przeciwnie, do ulicy niejaka obo
wiązuje obcas płytki.

Nalęiżalooy cieszyć się z tej raz 
w u e^d t- rozsądnej mody, gdyby 
nie nowa zasadzka, którą na na
sze kieszenie zastawili szew cy 
.paryscy.

Jest nią szalony zby tek  w slcó--

rach, ożywianych te raz  do w yra
biani- obuwia dam skiego. Prócz 
n-ifeiPfr; .ktycznego zamszu, widzi 
m y * ięc  w śród nowości panto
felki ie  skóry, krokodylowej, z ja- 
szczi -.a, pantofle haftow ane i 
malowane i  te  niby wygodne, a- 
żurowe cudeńka, k tóre niszczą 
się tak  prędko.

P a  tofełlci zazw yczaj są dwu- 
barwiie. często zdobi się zamsz 
w pa 'k i, kratki, grecką linję ;z la- 
kteru- B ardzo modny iest brązo
w y lik ier, m ięszany z zamszem 
kolo','; blond.

Niie n o si s ię  ju ż  ta le  j a s k r a 
w y c h  p a n to f e lk ó w , ja k  u b se g łe g o  
ro k u , a  p iz-ew aiża  k o lo r  b r ą z o w y ,  
P opie  a ty ,  b lo n d  i  c ie l is ty .  Mu- 
d tiy p  f a s o n e m  są  'C zó łen k a , a lb o  
b a n t  d e  w y c ię te ,  'p r z y t r z y m y 
w a n e  n a  k o s tc e  w ą s k im  p a s e c z -
k ie m

P ą  tofelek powinien być dobra
n y  v 
Jaki 
włor 
re-rr

koloru sukni, lub okrycia, 
uwiekbądź, elegancka pani 

obuwie wygodne, w któ- 
tożna chodzić.

Warszawianka.

Potrzebne k< Iporterki
do roznoszenia „Kurje Lwowskiego" 

Zgłoszenia w A c linistracji.

KURIER SPORTOWY,
— Jak się macie Czarni ?
— Dziękujemy, wszystkie pierwsze miejsca.

Dalszy ciąg mistrzostw okręgowych w lekkiej atletyce.
M a m y  n a w e t  r e k o r d .

3) SchmuckDrugi dzień m istrzostw lekko
atletycznych Okręgu lwowskiego 
przynosi, przy niesprzyjających 
warunkach atm osferytznych, 
znowu

same zwycięstwa Czarnych.
Z poszczególnych punktów 

programu najciekawszy był bieg 
300 mtr. i sziafeta 4X400 mtr. 
Szczególnie efektownie wypadł 
bieg na  200 mtr. — ze startu ru
sza, jak czterech bogów grec
kich, czterech młodzieńców. 
Trzej mają b arw y  Czarnych: 
białe koszulki z czerwonem C w  
kole, a  jeden niebiesko - biały 
strój Pogoni. Pędzą jak burza. 
Na czoło w ysuw a się z  miejsca 

Langier z Czarnych
i przychodzi pierw szy w czasie 
oficjalnym 24.2 sek. — nieoficjal
nym, wedle pryw atnych stoppe- 
rów 23.9 sek., osiągając bardzo 
ładny wynik. Drugie miejsce 
przypada Piątkowskiemu z Po
goni i Oświęcimskiemu z Czar
nych. którzy bieg skończyli 
„martwo.", t. zn. przyszli razem 
do mety. Trzecim jest Bieniak 
z Czarnych.

Sztafetę mieli Czarni „w kie
szeni", a  uzyskaliby czas lepszy, 
gdyby wylosowali pierwszy tor 
z większem wyrównaniem.

Po jednym zerw anym  starcie 
wychodzą zawodnicy obu klu
bów i po ubiegnięciu jednej „run
dy ̂  oddają pałeczki swoim ko
legom. Czarni system atycznie 
odbijają się i kończą w ładnej 
formie

w rekordowym czasie 3 m.
53 se k ,

ustanawiając
rekoid okręgu.

Skład zwycięskiej drużyny był 
następujący: Stecker. Rammach, 
Kawa i Postępski.

Dalsze wyniki są następujące:
Bieg na 800 m tr.; 1) Kawa 

(Czarni) 2 min. 07.9 sek. 2) Po
stępski (C) 25 m tr za nim. 3) 
Wójcik AZS.

Bieg na 5000 mtr.: 1) Macho
wski (Czarni) 18 min. 24-7 sek. 
2) Szczepan W itkowski (C) 18 
min. 32.8 sek-

Rzut.1 oszczepem: 1) Grankow- 
ski (Czarni) 43-95 mtr. 2) Marion

(P-ogoń) 40 mtr 
(AZS) 36.65 mtr.

Skok w dal: 1) Langier (Czar

ni) 557 cm. 2) Naróg (Pogoń) 515 
cm. 3) Ram m ach (C) 503 cm. 

Publiczności około 300 osób-
-xOx-

Zobaczymy się na zawodach i m e czu !
Ostatni dzień m istrzostw lekkoatletycznych.

Dziś następujące konkurencje:] Początek o 3 po poł — to też 
bieg 400 mtr. płaski, rzut d y s -1 każdy' powinien się przed me- 
kiem, bieg 490 mtr. z płotkami, | czem Pogoń — W isła pofatlygo- 
bieg drużynowy 3000 mir., rzut j wać na bieżnię Czarnych, a zo- 
młotem, skok o tyczce; bieg baczy i zawody i mecz. 
sztafetow y 4X100 mtr. |

 xox---------

Wyprawa Argonautów z Krzywczyc do Krakowa
Zamiast złotego runa —  4 bramki.

-Lwowska Hasmonea w ybrała 
się do Krakowa, gdzie bierze u- 
dział w turnieju Jutrzenki.

Równocześnie grają wiedeński 
Wacker, CraoovLa i Jutrze,ika. 
W soboię, pierwszego dnia tur
nieju, spotkała się lw owska Has
monea, która, nawiasem mówiąc, 
w ybrała się w swym  nienajlep
szym składzie, z Cracovią.

I tu następuje
moment tragiczny: 

'H asm onea cieszy się wre Lwro- 
wi-e, mniejsza o to: słusznie czy 
niesłusznie, opinją bardzo dobrej 
drużyny i, jak chcą niektórzy, 
omal konkurenta Pogoni i C zar

nych. Chociaż wiemy, że publi
czność boiska na Krzywczyeach, 
dodaje swojej drużynie kurażu 

na sposób ,,hiszpański", 
ale takiej klęski nikt się nie spo
dziewał.

4:0 na korzyść Cracovii. 
iW pierwszej połowie strzelili 

bramki- Limanowski i P tak, a w 
drugitj Kubińskii i Ciszewski.
C racw ia  grała również w skła
dzie osłabionym.

Równocześnie
Wacker z Wiednia 

odnosi: m iażdżące zw ycięstw o
nad krakow ską Jutrzenką w  sto
sunku 6:0 (4:0).

-xo

Kto weźmie dziś mistrzostwo Lwowa?
Ili. Turniej m iędzynsrodowy o mistrzostwo Lwowa.

Udbywające się obecnie roz
gryw ki o M istrzostwo Lwowa na 
komach Lwowskiego Klubu Ten- 
niisowego, cieszą się niezwykłam 
zainteresowaniem publiczności, 
która z żyw‘em zajęciem śledzi 
przebieg gier.

Sobotnie rozgryw ki dostarczyr 
fy w iele emocji, zw łaszcza gra 
p. Dubieńskilej przeciw  Kierskiej, 
w  której p. Duhieńska (Kraków) 
zdobyła I nagrodę w  grze pań 
o mistrz. Lwowa, oraz gry pp. 
Kuchara z Zachu rem i Stahla z 
M arszewskim,

Największa zainteresowanie 
budzą

dzisiejsze rozgrywki,
decydujące o I nagrodzie w grze 
panów o miSurzoistwa Lwowa,

które rozegrają pp. Kuchar z 
Marszewskim i(Warszaw«i) i gra 
podwójna panów o mistrz. Lwo
wa, w której o I nagrodę w al
czyć będą pp. Drewno-wski-Ma-r- 
szewski ze zwycięzcami roz
gryw ki Zachar, Chromieć prze
ciw* Kuehar - Stahl. Prócz, tego 
gry końcowe w innych rozgryw 
kach będą się odbyw ały w  cią
gu dnia dzisiejszego rano od g. 9 
do 1 w poł. i od 3 po południu-

Hańba okryje Lwów
gdy zam kniemy teatry.

Na w czorajszem  tajnem  posie
dzeniu subko-m-j tetu komisji tea
tralnej referow ał p. dyr, C zar
nowski iihojekty artystyczne 
dyr. teatru

na najbliższą przyszłość.
Subkomitet ucłw alił wydzierża 

wic tea tr Nowości na miesiąc 
lipiec

Pizybyłko-Potockiei,
Leszczyńskiem u i S tanisław skie
mu; następnie :pp. Justjanowi i 
Adwentowiczowi.

W sierpniu będą się odbyw ały 
w Nowościach produkcje tea tru  

„Qui pro quo“.
(40?» dochoctu z tych imprez o- 

irizyma miasto).
Do teatru Wielkiego uchwalo

no po krótkiej i żyw ej dyskusji 
na tem at:

Elna Gisted,
czy też

Lucy Messal
-r- zaangażow ać tę ostatnią na 6 
gościnnych w ystępów

Z kolei przystąpiono do naj
ważniejszego |pun|ktu posiedze
nia:

który z trzech teamów na
leży zamknąć?

Rozbieżność zdań pod tym 
względem okazała się zbyt w iel
ka, wobec czego tę tak  ogromnie 
ważną

sprawę odłożono
do następnego posiedzenia.

Klub mieszczański, k tó ry  jest 
liczebnie silnie na komisji lep re - 
żentow any skłania się do .zam
knięcia teatru  W ielkiego, wice
prezydent Chlamtacz i ugrupow a
nia itfawicowe w ypow iedziały 
się za zamknięciem teatru  M ałe
go, inne kluby są za zniesieniem 
Nowości.

T ea try  naisize przeżywają lcry- 
zys, k tóry  może się zakończyć 
zupełnem izamknieciem na jakiś 
czas przynajmniej, te j placówki 
kulturalnej. Deficyt już do dzisiaj 
znacznie 'Przewyższył

sumę miijona złotych.
Nic dziwnego, że z po w octu te 

go stanu rzeczy, wobec kom pro
mitującego w prost odpowiednie 
czynniki niezdecydowania się, 
i braku myśli w ytycznej, p rzy
jęcie kierow nictw a naszych tea 
trów ipnzez p. Schillera jest dość 
problematyczne.

„KURJERA LWOWSKIEGO"
Jo  w szystkich odbiorców

zalegających z prenumeratą.
Nauka i wychowania.

/M ATEM ATYKI, 
chemii udziel

przyrody, 
chemji udziela profesor, 

egzam iny, popraw ki, A ntonie
go 7 . 1. p. 3-4 godz. 1G53

Posady i prace.

RO LNIK-HODOW CAzchlu- 
bnem i świadectwam i trz e 

źwy, pilny, „u r lenny szuka 
posady od lip x p j  kaw a- 
lcrsku lub o rd  jrję  rządcy 
ew. rachm istrz m oże połą
czyć o b a  z ęcia razem . 
O ierty  do adi <n. „Kurjera 
Lw.“ pod Nr. J9. 1839

D A PIE R  INTROLIGATOR- 
C  SKI. Udzielam  lekcji wy
robu papierów  kolorowych, 
złoconych, apretowych. Zgło
szenia od 10- 12ej rano  M ana; r -n - ic n  n r ic r  a • - .
Stefkowa, K leinow ska 4. III. p. , u* £ ? u3-1783 kow any, po- iżny  przed- 

sław iciel z siec  bą w e Lwo
w ie lub okoiic> na w scho
dn ią  M ałopoig ę w branży 
m aszyn i ta rć ; szlifierskich 
w yrobu p!erwi arzednej fa
bryki zagranic: e". Z głosze
nia listow ne z odaniem  re
ferencji: Inż. J<
Sosnow iec, 3-f

pK S T E R N IS T A . W pisy 
K ursa przygotowaw c

na
przygotow aw cze 

do m atury gim nazjalnej typu 
k lasycznego, hum anistyczne
go i m atem atyczno-przyro  
dniczego, oraz do egzam inów  
z poszczególnych ki as, przyj 
m nie się  od 15-30 czerw ca 
1925 r. między 5-7 wieczo 
rem w szkolej ew angelickiej, 
ul. K ochanow skiego. N auka 
rozpocznie się  i .  w rześnia.

1871

SZKÓŁKA U- MAKOWIE
CKIEJ ul. Bajki 27. ogła

sza , że  w pisy odbyw ają się 
codzienn ie od 12-1. ■ B32

pO N W E R SA C JI, literatury, 
gram atyki francuskiej, 

niem ieckiej udziela dyplom o- 
w gęa nauczycielka Sykstuska 
43 a. II. p. ' 1857

Konces. K ursy Handlowa J 
Hirschprunga, Lwów, Ły

czakow ska 34 przyjm ują 
w pisy na now y rok  szkolny 
na  a) jednoroczny kurs han 
dlow y d la  m łodzieży, b) pół- 
roc: hy kurs księgow ości dla 
P ać  i Panów , codziennie od 
godz. 3-ciej do 6-ej wiecz. 
S tenografja i p isanie na m a 
szynach

J^U C H A R Z k ' 
polecony, j 

sady dw orskie 
natu. Zgłoszę: 
mi. A d re s .: I 
szew ski (dla 
błotów  viu Ko

.v B auerertz, 
m aja Nr. 7.

1858

d e r  dobrze 
zukuie po- 
ub pensjo- 
■: w arunka- 
o r K rębu- 

.harza) Z a- 
yja. 1860

7  RED U KO W r urzędnik
"  ooszuku. ■ejjcdlwiek
pracy nawę* u ej. Z gło-
szen ia  do ai „K urjera
Lw.“ pod  „P 1864

w a m

D O K Ó J z !. 
E  nem wej 
jęcia  d la  --  
A drez: Adr. 
ra  Lwowsl 
gancki

rz-RAWA': 
starczi 

robi now  
kowanyc! 
dzickich 6.

i J - i

p ilM N A Z jrJM  dla chłopców 
A-* PełczyńSKa 28. (Supiń- 
skiego). eGZAMIN W STĘ- IW A N  
PNY 25. czerw ca o godz. 10. *■ M aiji, 
Szkółka frebl. i szko ła  pow sz. B aligród 
im. Dra N iemca. W pisy co- w ażnia ; 
dziennie  od 12-30-13. ’ l841|WOjskov-

Ceny ogłoszeń

irtęm  io s o b -  
•n do w yna- 
nego pana. 
••icja „Kurje- 

ood „E!e-

irab ia  z d o -  
m aterjału, 

ach um iar- 
ecka, G ro- 

1669

.CZAK syn 
4 Rabe ad 
Lisko unie- 
’ dokum ent 

1874

Przeznaczenie. N adeślij cnara- Bez kon- 
k ter pism a sw ój lub za in tere
sow anej osoby, zakom unikuj i- 
mię rok, m iesiąc urodź. O trzy
m asz szczegółow ą analizę 
charakteru, określenie zalet, 
w ad, zdo lność ' przeznaczenie.
Analizę w ysyłam  po otrzym a
niu trzech złotych. O sobiście 
przyjmuję od 12-7. Protokoły, 
odezw y, podziękow ania, naj
wybitniejszych osób stolicy.
W arszaw,i, Psycho-Grafolog, 
Szyiler-Szkolnik, P iękna 25—9

Kupno i sprzedaż.

Wanny trw ałe
kurencji K ł o m i j  cynko
we zł. 30 gdzieindziej Takie 
sam e zł. 4 i po leca  specjalny 
dział w anien W ojciecha Za
jąca, Lwów, O ssolińskich 14.

1831

pąOBERMANY
Lv snfznrianiD.

7 tyg. do 
sprzedan ia . Janow ska 

120 (koszary) W ybranow ski.
1856

DO sprzedania dom  p arte 
rowy obok  parku, blisko 

tram v/aju. W iadom ość ul. 
M odrzejew skiej 14. A. Wilk.

1868

2-frontowa r e a ln o ś ć
przy głów nej, ulicy Królew 
skiej Huty. Dom  3 piętrow y 
24 lokatorów , sklep kolonial
ny, w olne m ieszkanie, duży 
ogród nadający się pod bu 
dow e dom u lub fabryki za 
20.000 zł. za  gotów kę sp rze 
dam  ew entualnie na krótko
term inow e spła*y pośredni
ctwo w ynagrodzę. Sp e^zne 
oferty do w łaściciela ’ózef 
M osur Król. Huta, W olności 
73. 1820

Ka m i e n ic e ,  majątki,
kto chce sprzedać

wille
ko

rzystnie, zgłosić s ię : Dr.
C habło, K ościuszki 16. I. p. 
oficyny od 3-6. 1838

DIAN1NO .F e rs te ra "  naj- 
4 nowszy m odel, w yróżnio
nej jakości, praw ie nieuży
w ane, m ahoniow e piękne. 
Znającem u cenę sprzśdam  
korzystnie za  gotów kę. K o
pernika 26. parte r oficyny. 
Skleniarski. 1850

JA G N IE  sz tuczne i bengal- 
skie bezdym ne, kolor iwe, 

dla teatrów . Rakiety, młynki, 
pochodnie  sm olne na w szel
kie uroczystości poleca Kon
cesjonow ana Fabryka Ogni 
Sztucznych J. P ragiew skiego 
Lwów, Z ielona 4- ■ Fabryka 
udziela inform acji i w ysyła 
fachow ców  do spalania ogni. 
W yłączna sp rzedaż  na Lwów 
Firma W inkler i Syn Rynek, 
Firm a L. O berski, Legjonów  
i Halicka. 1873

FORTEPIANY, P ianina, F is
harm onie, p ierw szorzę

dnych fabryk, najnow sze mo
dele, m ożliw ie najtaniej 
sp rzedaje , kupuje, zam ienia, 
gotów ka, jirm a od 30 lat 
istniejąca Hanak, P ańska 21. 
Telefon lo-45. 1782

J^U P IĘ  „Stiiim pla" choroby 
“ ■ wew. najnow sze wydanie. 
Zgłoszenia w A an.inistr. ,K u- 
rjera  Lw.“ pod „S trum pP. 1798

SPECJA L'STA  choróp w enerycz., skórnych i kosm etyki 
b - sekundarjusz szpitala pow sz 

U la  UW! I KW f ł ł l Ł  Lwńw, ( S t o w a C i ł e g o  -4Ł
naprzeciw  głów nej poczty L eczenie plam , brouaw ek, 
w łosów  ELEKTROLIZĄ i LAMPĄ KWARCOWĄ. Tel. 16-61

1845

j / ^ Ą D A J C l E  W S Z Ę D Z I E

Zastępcy na M glopolskę i Kresy:
W. Denkowski i W. Repa, Lwów, Pańska 11. a.

R O I ^ N I . C Y l i
N ajw yższy czas zam ów ić 1754

Mlocarnieip““”et:" ,Pcrkun‘
popęd zł. 3. dziennie, obsługa* bardzo łatw a, oraz 
pasy, obrabiarki, m aszyny młyńskie, m aszyny rol

nicze, o leje, smary, pom py, w agi itp . poleca

im , ul, Batorego 4.
Zakładzie >mr Zm ichowskiej Mochnackie
go 38. liceum, gim nazjum  żeńskie, p rzy

gotow aw cza, pierw sza męska, “ ursyuzupełnia
jące, specjalność francuskie. W p isy 4-4 30. 
1773 M ARjA FREKKL0W A.

K ursa nactJcowe .,'WTlUDi5A‘*
pod osobistem  kierown. prof. B ugusław a Butrym owicza 

Kraków, S tudencka 14.
przyjm ują w pisy na now y rok szkolny 1925|26. 

K ursa obejm ują:
1) Kursa m aturyczne: gim nazjum  klasyczne, hum anistyczne, 

neohum anistyczne i m atem atyczno-przyrodnicze 1-roczne 
i 2-letnie.

2) Kurs n iższej s zk o ły średniej w zakresie  4-ch klas.
3) Kurs sem lnarjuin nauczycielskiano 1 roczny i 2-letni.
4) Kurs szk o ły handlow ej jednoroczny  i półroczny.
5) Analogiczne Kursa pisem ne w szystkich typów , zapom o- 

cą św ieżo przez fachow ych profesorów  opracow anych 
skryptów, w skazów ek i program ów  nauki, po łączone 
zosta ły  z K ursam i zbiorow em i w K rakow ie i p ro w a
dzone są  przez uczących na pow yższych Kursach p ro 
fesorów  szkół średn ich  rów noleg le  z norm alnym  to 
kiem nauki tychże Kursów.

Na kursach „W IEDZA" udzielają nauki tylko naj
w ybitn iejsze  s iły  fachow e gim nazjów  krakow skich o a  5 do 
6-ciu godzin  dziennie .

Spis orana profesorćw  clo przejrzenia w  sekretariacie.
W szelkie  po trzebne podręcznik i Jo  dyspozycji ucz

niów! enic). D la w ojskow ych i inw alidów  25 p rocen t opu
stu. W szelkich inform acji udziela się  bezpłatn ie. 1815

PROSZKI DLA DOROSŁYCH

K ow ływ r i
usu w a ją  BÓL GŁOW Y 

Chetn. farm. Ap. Kowalski. J

"7 w ażnością od 1 czerw ca br. w yd a ło  M inisterstw o Kolej! 
*■ ta ry fy  to w a row e  I załącznik 8 do nich dla kom unikacji 
bezpośredniej pom iędzy Polskę a 1) Czechosłowację, 2) 
Austrję, 3) W ęgram i, 4) S zw ajcarję  i 5) W łocham i (Tryjestam , 

Fium e, Pola i A wigno dlstria). 1870
Z ałącznik  B zaw iera tabele  opłat przew ozow ych 

w m arkach niem ieckich  do po lsko -gó rnośląsko -n iem iec- 
kiej taryfy zw iązkow ej.

E gzem plarze taryf i załącznika B m ożna nabyw ać 
w w iększych urzędach kolejow ych po cenie 300 groszy 
za  taryfę ? J00 groszy za załącznik  B

Z A S T Ę P S T W O

NA R A D I O A P A R A T Y
p ierw szorzędnej zagranicznej 
m arki najnowszego system u

oddam y pow ażnej firmie, najchętniej elektrotechnicznej 
na L w ó w  i w oje w . Lw aw skic. 1872

w dniu 14 i 15 czerw ca do H otelu E uropejskiego 
pokój 7, w  godz. 11 — 1 i 1 6 —19 g. tam że m ożna 

radjoaparaty  zobaczyć,

i Ml
poleca 164o

]9N BUJAK
Lwów, Kopernika .4
—  Cenniki bezpłatnie. —

Zwyczajtiv za  leksiem  12 gr. N adesłane  i nekrologja 20 gr. Na pieiw szej kolum nie 40 gr. P ized  kroniką i w rubryce „R epertuar" 30 gr. Po  kronice kom unikaiach 24 gr. D ział ekonom . 30 gr 
a  każdy* w yraz 6 gr. K upno is p tz e d a ż  8 g r M aiiym or.ia ire  12gr. Pcszukujący pracy 2 g r. Na kolum nie tekstow ej"pssk i i in sera typo42 .g r. O głoszeniezam iejsc. 2 5 % d ro ż e j,z a g r .o 5 0 % drożej.

N akładem  Lw. Sp. W ydaw r , sp . z  ogr. p o r Z drukarn i Polskiej w e I.w ow ie C horążczyzna 17. Telef. 29 1S. pod zarządem  Z. K ielbusiewicza. Odpowiedzialny redak to r: T ad eu sz  Stroiński,



Pomoc dla Amundsena

Fotografja przedstaw ia ok rę t jp e - cialnie przygotow any dla podróży 
podbiegunowej „Pourąuoi — pas", k tó ry  ma wyruszyć z Cherbourga na 

poszukiwania Amundsena.

Panika na giełdzie herf^skiei
Krach StinntRSŁ wpłynął na katas rofalny spadek 

wszystkich papierów
giełdy |On^gdajsze zebranie 

berlińskiej odznaczało się 
panicznym spadkiem 

wszystkich papierów. Najniższe 
wahania kursowe najpewniej
szych papierów wynosiły nie 
mniej niż 10 proc. Inne efekty  
ipadły o

25 do 40 proc.
Najwięcej ucierpiały akcje 

nadreńskiego okręgu przemy
słowego.

Po ukończeniu urzędowego 
zebrania giełdowego, w ieczor
na nieoficjalna giełda notowa
ła

dalszy spadek
papierów, w yw ołany wiadomo
ściami o krachu przedsiębiorstw

„£hiroterap’a“
Dotychczas znana była tylko chi

romancja ł j. sztuka określania cha
rakteru, przeszłości i przyszłości we
dług Unji rąk. ^Sztuka" ta, jak w ia
domo —  w ielce jest popłatna dla jej 
adeptów.

Obecnie A m eryka uszczęśliwia Eu
ropę *— obok wielu innych artykułów  
eksportu — rów nież i now ą m etodą 
leczenia — w łaśnie „chiroterapją" t. 
j. kuracją  mniej więcej wszystkich 
ehorób, za pom ocą zab.egów ręcz
nych dokoła pacjenta.

N ależy tu odrazu zaznaczyć, iż 
•vbrcv asocjacji pojęć — policzki pa
cjenta znajdują się w stanie absolu t
nego bezpieczeństw a,

Zabiegi —  w postaci nacisku palca
mi i  dłonią — stosow ane są tylko na 
jmifeazeoólne kręgi i na kręgosłup pa 
ejenta. M etoda ta  wychodzi z założe
nia, ii każdej chorobie tow arzyszy 
pew ne skrzyw ienie kręgosłupa. Cho
roba, względnie uczucie bólu, ześrod- 
kow ane jest w nerw ach, k tó re  w jaki- 
Irolwtekbądź sposób są podrażnione, 
pr*ycijn ięte lub t. p:

F ak t tego obrażenia nerwu nastą
pić może jedynie w naszym kręgosłu
pie.

A by wyleczyć chorobę, w ystarczy 
przez odpow iedni nacik „w yprosto
w ać" ów kręg, z którego pewne ner
wy w ychodzą do chorego organu.

J a k  widzimy — m etoda — jak 
Wszystko co genialne niesłychanie 
p .osta , niespodziana, więc praw dzi
wie am erykańska.

Czytaliśm y niedawno, iż przez pro
ste, genjalne i niespodziew ane pomy
sły am erykańskie (w zakresie podzia 
łu  pracy) Ford  potrafił zniżyć koszt 
produkcji autom obilów do kllkunas :u 
dolarów.

Czyżby ap tekarze  — wobec konku
rencji tej m etody, obyw ającej się bez 
lekarstw , rów nież mieli być zmuszeni 
do podobnego obniżenia cen swej 
„produkcji"?) A  lekarze swych ho
norariów ?

N asuwa się jeszcze inne podobień
stwo obydwuch tych najnowszych' ar
tykułów eksportu ameryKańaklego: 
,“L  otempja" jak słyszę, rzee rrw i- 
icie uśm ierza n iekiedy bóle i dolegli- 
wntci Judzkie. N ierzadko zdarza się 
(o I tam oebodom , — czynią to jed- 
r ik W sposób radvkalny: raz na zaw
re pozbawiają ludzi możności cier- 
'cnia. Świadczy o tern sta tystyka wy 

- adków samochodowych. Tempo tego 
leczenia" nie da się porów nać z... 

-h iro terapją, k tó ra  wymaga dlugotrwa 
ych zabiegów.

A- F.

Stinnesa.
W ieczorem ukazał się komu

nikat urzędowy ministerjum fi
nansów, starający sie wnieść 
pewne uspokojenie. Komunikat 
ten

nie w ywa-l żadnego
wrażenia.

W  dniu wczorajszym kursy, 
jakkolwiek dalei nie spadały, 

nie podniosły się 
jednak.

wystawie pargski-.j

Z Paryża donoszą o tragicz
nym wypadku, ,aki. miał miej
sce na wystaw ie dekoracyjnej

W  dniu onegdajszym z powo
du specjalnej zabawy na Sekwa 
nie, wejście na w ystaw ę było 
od strony Place de la Concor
de, było wprost oblężone. Pod
czas tego natłoku usunął się 
nagle z wysokości 2 metrów tt- 
mocowana na łańcuchach ko
lumna z piaskowca, zawieszona 
przed wejściem, miażdżąc 15 
letniego chłopca. Wśród tłoczą 
cych sie powstała panika, któ
ra mogła pociągnąć za sobą 
smutniejsze następstwa, gdyz 
jak sie okazało cokoły kamien
ne nie były należycie spoione 
cementem i usunęły się pod ci
śnieniem napierających tłu
mów. W ypadek ten wywarł 
sirasznie przygnębiające wraże
nie wśród zebranych, którzy 
gorliwie zaopiekowali sie zroz-. 
naczoną, orawie na wpół-obłą- 
kaną matką.

Kino lako Środek 
przeciwko chorobie 

itiorsklel

Dyrektor fabryki filmowej w  
Los Aneelos, p. Vinola, zaleca 
kino jako środek przeciw cho
robie morskiej. Każdy pasażer 
obawiający sie choroby morskiej 
winien udać się do sali kinowej 
na statku i tam wzmocnić swe 
nerwy przypatrując się obra
zom przesuwającym się na e- 
kranie.

Można i tak.
W jakim jednak stopniu za

bezpieczony jest od choroby 
morskiej, operator w kabinie 
projekcyjnej ł

\ ^  r z e  -iJ-la S fr
Nowy projekt ustawy przemy 

słowej opracowanej przez mini
sterstwo przemysłu i handlu, 
który niebawem będzie przed
miotem rozważania sejmu, w y
suwa na porządek dzienny wiel 
ce doniosłą sprawę izb rze
mieślniczych, jako podstawowe 
go czynnika organizacji życia 
gospodarczego w tej ważnej i 
szerokie] dziedzinie

Dotąd Polska posiada tylko 
cztery izby rzemieślnicze: w
Grudziądzu, Poznaniu, Bydgo
szczy i Katowicach.

W województwach na terenie 
b. Kongi esówki, oraz w woje
wództwach wschodnich niema 

ich wcale, w  czterech zaś w oje
wództwach małopolskich istnie 
Je orpan-zneja p. n. Izba Stow a
rzyszeń rękodzielniczych i prze 
m yślowych w e Lwowie. Izby 
rzemieślnicze na terenie b. za
boru pruskiego są oparte na u-

?C Z6  W  P B f S C e
stroju izb niemieckich i w yka
zują żywotność. jakkolwiek  
działalność ich jest krępowana 
b rak iem  dostatecznych fundu

szów. {
Ujęcie organizacji i działal

ności izb rzemieślniczych w 
szereg artykułów ustawy prze
mysłowej odpowiada artykuło
wi 68 Konstytucji według któ
rego winny być tworzone dla 
poszczególnych dziedzin życia 
gospodarczego izby rolnicze, 
handlowe, przemys’ ve, rze
mieślnicze, izby pracy najemnej 
i inne, poleczone w naczelną 
izbę gospodarczą Rzplitej 

W opracowaniu ustawy prze 
myślowej, ministerstwo prze
mysłu i handlu wzoiowało się 
w rysach zasadniczydj na usta
w ie niemieckiej z peVnymi od
chyleniami odpowiadającemu wa 
rupkom i potrzebom gospodar
czym państwa polskego.

Delegacla przemysłowców molikic!1! 
wyjechała do

W arszawa 13 -terwca.
(g,) Zapowiadany od dłuższe

go czasu wyjazd delegacji prze
m ysłowców  polskich do Mos
kwy, w celu  zbadania na miej
scu warunków gospodarczych i 
możliwości, w jakich nawiązane 
mogłyby być bliższe 
stosunki lmportowo-exportowe, 
nastąpił wczoraj wieczorem.

W skład delegacji weszli p. n. 
inż. Michał Łemoicki, inż. Wł.
Surzycki przedstawiciel prze

mysłu hutniczego, p. Saenger 
właściciel papierni i  St, Na- 
tanson bankier i pzem ysło- 
wiec.

Przed ich wyjazdem odbył 

dłuższa konfere Ją
z min. spraw zagrani* nych, p. 
Al, Skrzyńskim, oos, Wierzbicki 
dyr. Lewiatana, który głównie 
prowadził pertraktac ' z W-iie- 
sztorćiem.

O udzieleniu poręki
Nowy projekt ustawy, zgłoszony do toki 

marszałkowskie!
do wysokości 200 mHj ów zło

tych
(g.) Rada ministrów uchwali

ła, a rząd zgłosił do Sejmu pro
jekt ustaw y o udzielaniu poręki 
państwowej za zobowiązania

Plalafa przeciw Kiolsiewizmowi
(Od własnego korespondenta)

Już od dłuższego czasu W !e- 
deń uważany był za

centralne ognisko 
ruchu bolszewickiego na po
łudniu i południowym w scho
dzie Eurooy. W Wiedniu istniał 
t. zw. bałkański oddział komu
nistyczny międzynarodówki, 
podporządkowany M oskwie i z 
Moskwy zasilany funduszami na 
propagandę i akcję wywroto
wą.

Polieia wiedeńska doskonale 
zorganizowana.

aresztowała 
przed kilkoma tygodniami 
bośniaka Kurdigicza, który ry
zykował zamach na pociąg. Po
ciągiem tym rrnnł jechać Pa- 
sicz.

Aresztowano również nieja
kiego Gucznikera, który przy
gotowywał zamachy terory- 
styczne przeciwko r-ądowi ru
muńskiemu. Uwieziono także 
s!ovreńskiego studenta Martela- 
ca, który ordanizuwał oderwa
nie Istrji od Włoch.

Wybuch sofiiski zwrócił Jed
nak uwagę całego śwata cywili
zowanego na W iedeń, jako 
kuźnię wszystkich zamachów  
bałkańskich. Rząd austriacki 
nie mógł dłużei milczeć. T oto 
na zebraniu ludowem w W ied
niu dnia 20 maja, leader na> 
większego i rządzącego w Au- 
strji stronnictwa chrześcijań- 
skich-demokratów i, minister 
spraw zagranicznych Austrji,

Załoga łodzi ratowniczych, uzbrojona w bandaże nurkowe, które w cią
gu 3 dni mogą człow ieka utrzym ać na  uowierzchnl wody.

Mecz palaczy cygar
„Działalność" K allysa jesl 

nieco skromniejsza. Jego rekord 
doszedł dotychczas tylko do su
my

230.000.
Obecnie, obaj „cekordsmatii” 

rozpoczynaią zapasy turniejowe 
Szanse obydwu są prawie rów- 
ne.Amerykanin posiada wpraw
dzie większą wprawę, Anglik 
jednak jest znacznie młodszy, a 
zatem odpowiedniejszy na d?ia- 
łalność nikotyny.

Na temat: kto
kogo „przepali"

, powstały, już liczne zakłady.

Z Londynu donoszą, iż w naj
bliższych uniach odbędzie się 
tam

międzynarodowy turniej
palaczy cygar.

Głównymi kandydatami do 
godności

„Mistrza cygar" 
są dwaj staruszkowie: Robbins, 
Amerykanin, liczący 79 lat i 
Anglik Kellys, „tylko" 67-letni. 
Robbins twierdzi, że w ciągu 
swego życia wypalał po 25 cy
gar dzienne, co czyni w sumie 

611.375 cygar.

WIEDEŃ, 5 czerwca.

Mataja, w ygłosił mowę, w k tó
rej skonstatował, że W iedeń  
jest d'a M oskwy centralnym

punktem etanowym
bolszewickiej służby kurierskiej, 
że W iedeń jest Sentralnem śro
dowiskiem, w którem dokony
wa się rozdzielanie instrukcyi- 
zadań i sum pieniężnych, że we 
Wiedniu schodzą się kurjerzy 
dyplomatyczni sowietów  z kur- 
jerami partyjnymi i odbywają 
narady co do akcji komunistycz
nej Jednocześnie Mataja pod
kreślił zasługi policji wiedeń
skiej w  tępieniu tej propagan
dy i wyraził

gotowość rządu
austriackiego do współdziałania 
z policjantami wszystkich in
nych państw.

Mowa Mątaji w yw ołała w  
Wiedniu w ielkie wrażenie. Pro
pozycja jego współdziałania 
władz bezpieczeństwa, przyjęta 
została ze szczególnem zadowo
leniem przez część korpusu dy
plomatycznego reprezentujące- 

! go interesy bałkańskie, Ru- 
j munję, Bułgarję, Jugosławję i 
j Turcję.
! W poselstw ie sowieckiem  mo 
! ma ta wywołała osłupieni e Po

nieważ austrjackie ministerstwo 
| spraw zagranicznych rozesłało  
j  tekst muwy przy

nocie werbalnej
do wszystkich poselstw; posel
stwo sowieckie było również 
zmuszone zająć w tej sprawie 
stanowisko. Wyraziło się ono 
oczywiście jako ostry protest 
przeciwko „podejrzeniem", rzu
conym przez Mataję pod adre
sem poselstwa i rządu sow iec
kiego.

Protest sow iecki zawiera 
rzecz oczywista, groźby pod ad
resem Austrji, groźby natury 
gospodarczej.

Opinja publiczna zdaje sobie 
jednik sprr.wę, że nawet kosz
tem takich lub innych strat, na
leżało wreszcie —  zgodnie z 
hasłem ministra Matalji —  za
hamować na terenie w iedeń
skim akcje bolszewicką, która 
wzrastała z dnia na dzień i ze 
stolicy Austrji, tworzyła jedną 
z największych kuźni propa
gandy bolszewickiej w Euro
pie.

m> k  .

e i Jdstów*zc  azam a

lub równowartości te  urny w  
walutach zagraniczni,* 1 .

Poręba ta, według ] jjektu,

udzielana może' ć:
za zobowiązania baj ąw pań
stwowych i komun? ?ych; za 
zobowiązania towarz v kre
dytowych ziem skich, -ejskich; 
za zobowiązania ba* r hipo
tecznych z tytułu  
zastawnych: za
zapłaty kapitału i ot rk obli
gacji, wypuszczonyc a cele 
budowy kolei nott m-toro- 
wych; za zobowiązał 5zapiały  
kapitału i odsetek o’ V;ji, w y
puszczonych przez samo
rządowe na cele b /y  no
wych i ulepszenie u | zv»ń u- 
żyteczności publiczni az za 
zobowiązania zw iązC ' rolni
czych, Centralnej Kfe.?Soółek 
Rolniczych i innych ralnyp! 
instytucji spółdzielcze .

Poręka państwowa oże 
udzielana również

Sprawa Węża .Morskiego nie Im iai- 
nmiej tale błaha, jak to przypuszcza
ją ludzie, nie mający nic w spólnego 
z dziennikarstwem. W aż Morski zja
wia się bowiem regularnie w letniej 
porze, wtedy, kiedy wszelkie ekscytu- 
iące tematy wysychają w skwarze ka
nikuły, k iedy absolutnie niema o 
czem pisać, a pisać trzeba, gdyż mil
ionowe miasto pragnie czytać codzień 
gazety.

W  takich chwilach z kałamarzy re
dakcyjnych wysuwa się W ąż M orski( 
przybieraiąc dla rozm aitości, coraz to  
inne kształty. Raz iest on kometą, 
którą odkryto Jednocześnie dwu uczo
nych, a w tedy powstaje spór na te
mat w łaściw ego olcostwa. Spór taki 
całemi tygodniami zalewa szpalty 
dzienników, zapełnia próżne miejsca, 
i jak prawdziwy W ąż Morski iest nie
skończenie nudny innym razcir, W ę 
żem Morskim jest odkrycie hicguna, 
rew olucja w M eksyku Iw Meksyku 
zawsze jest rew olucja '), narzekania na 
bruki miejskie, n ieskończony W ąż — 
Liga N arodów  etc.

W  obecnej chwili weżem  morskim 
dla W arszaw y jest most Poniatow skie
go. Niema pisma, w  którem nie b y ło 
by  co  dnia notatki o moście. R epor
terzy biegalą koło  parkanu na N ow ym  
Świecie, zaglądają przez dziurki, wła* 
żą na stertę kostek brukowych, znaj
dującą się obok parkanu i piszą, p i
szą, piszą... Od czasu do czasu magi
strat też bąknie jakieś słów ko w  tej 
oprawie. A  w tedy reporterzy znowu 
piszą i pisząl

A le  nie traćm y otuchy! W ąż M or
ski zw ykle koło  jesieni znowu w łazi 
do kałamarza redakcyjnego, w tedy bo* 
wiem razem z nowym urodzajem prasa 
ma żyw y materjał, i wąż nie jest iei 
iuż potrzebny. Nie utrupia go jednaki 
W ąż przydaje się przecież w  następ
nym sezonie!

Niebieska M aska

- f em
za zobowiązania os& r /w a l

nych,

zaciągnięte zagranicą ’le za
bezpieczone są hipo z; t e lub 
towarami przeznacz, emi na 
wywóz do wysokość 0 proc. 
ceny rynkowei tycn arów.

Si'ne w pływ y niem ieckie w A rgen 
tynie przed wojna, podczas wojny O* 
słabły. O becnie Niem cy starają się na
wiązać porwane nici, szczególnie ze 
względu na swój Przemy :ł

Fotografia przedstawia argentyń
skiego est* w  a . Qaic*asa.

W

y  d e w i z y  z a g r a n i c z n e
Tfćnsa l zLożo je I -o...

Warszawa 13 czerwca, 
(g.) Wczoraj donos^<ny, żcj jakich Bank Gospoda-.;twa Kra 

Banku 1 jowego dokonał z koncernem  
carskich.

ostatnich dniach 
Polskiego wplynęl? miększa| banków szw £ 
ilość dewiz zagron , eh
w szczególności i mi funtów 
angielskich i 20 mi -v fr 
szwajcarskich.

Otóż 1 miljon funt 
jako

pierwsza zait . 
na zboże, które ma 1 
czone do Angfji z te 
zbiorów. Franki s 
zaś

pochodzą z tranz

K g w o  m o oy

ynat

aycn
skie

w  n a s z e j
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iamitnęli swe przedsiębiorstwa, z po
wodu niedoborów-,

—o —
Rada miejska

WE WŁOCŁAWKU
upoważniła magistrat do zaciągnięcia 
pożyczki ąnie-ykań-skici na nakłady 
miejskie.

—o—
GDYNIA, |

dotąd formalnie g'mina wiejska, ma 
być wrkćtce przemianowana na mia
sto Przytem, wobec oczekiwanego 
rozwoju, rozbudowa Odyni będzie z 
góry racjonalnie rozplanowana. A w 
planie uwzględni się ścisły związek u- 
iządzeń portowych z miastem.

— o-
Rada miejska

WE WŁOCŁAWKU
uchwaliła racjonalnie przeobrazić za
kłady opiekuńcze dla dziec,. Mianowi 
cie poleciła. 1. abv magistrat usunął 
lub przeniósł do zakładów specialnveh 
dzieci, wymagoiące opieki specjalnej 
t. j. chore, kaleki, nierozwinięle, ze 
złemi skłonnościami, 2. aby, o ile 
można, segregował dzieci podług płci 
1 wieku w oddzielnych zakładach, 3 
nadto, aby przeniósł poza miasto te 
zakłady, które da się przenieść. W 
tym celu uchwalono zarazem, aby wy
stąpić do władz o przydział dla miasta 
ośrodka z parcelowanego folwarku 
Łęg Dod Włodzimierzem. Przeniosło
by się tam, o ile można, wszystkie za 
kłady opiekuńcze — nietylko dla dzie 
ci.

26 czerwca otworzy się
W  LUBLINIE

4-dniową wystawę koni. Organizuje ją j 
s-jŁcja chowu przy Lubelskiem Towa
rzystw ie Rolniczem.

—o—
Na naradzie komisji międzymiasto

wej połączonych teatrów miejskich
BYDGOSZCZY. GRUDZIĄDZA i 

TORUNIA
obrano wspólnego dyrektora i posta
nowiono dalej prowadzić leatry tylko 
pod warunkiem, że ministerstwo o- 
s . / ia ty  udzieli na przyszły sezon 
1925/26 zasiłku w  wysokości 150,000 
zł. — Nie wątpimy, że suma ta się 
znajdzie i że tea try  w 3 miastach pół
nocnych będą bez żadnej przerwy da- ; 
lej szerzyły zamiłowanie ku polskie  
sztuce. Zbyt ważną pełnią rolę n 
tych ziemiach zachodnich.

—o—
Rada miejska

W BUSKU,
z okazji odwiedzin wsi -ieczki dzienni
karskiej uchwaliła przeznaczyć 2000 
na założenie miejscowego pisma oraz,, 
przemianować dotychczasową ul. Piń- 
czowską na Dziennikarską. — Miej
s c ® ^  opijan — to bardzo zacnie i ro 
zumnie. Cześć radzie za te inicjatywę! 
AJs-rgo-pia znaczyć w Busku, na miły 
Bóg — ul. Dziennikarska"? I to za
miast dawnej dobrej, bo kierunkowei 
i orjentacyjnej — ,,pińczo.vskiej".

— o—
Donoszą

Z GDYNI,
fe  ruch wycieczek zbiorowych z k ra 
ju ca,ego nad morze wzmaga się z 
dniem każdym. Pięknie. Raduje się 
‘dusza polska. Ale czy nawzajem 
wzmaga się ruch wycieczek pomor
skich po innych ziemiach polskich 
Bo i to koniecznie być musi. A bodaj 
czv nic ważniejsze od tamtego.

W SOKOŁOWIE
■Oa Podlasiu odsłonięto płomr.ik ks. 
Brzózki i towarzyszów, tego bohatera 
powstania styczniowego, który  na Po
dlasiu przeciągnął walkę z Moskala
mi do r. 1865. Uroczystość odbyła się 
23 inaja — w 60 rocznicę stracenia. 
Wzniesiono pomnik na rynku, jako 
na miejscu kaźni. Pomnik jest dziełem 
rzeźbiarza Veita.

Istną plagą
ZAKOPANEGO

Są samochody. Nieustam e mkną uli
cami, podnosząc tumany pyłu i wy
puszczając k łęby dusznego gazu. a  
podobno Zakopane jest stacją klima
tyczną dla piersiowo chorych. Oczy
wiście zarząd klimatyczny łatwoby 
znalazł sposób na pohamowanie tego 
rozpędu w obrębie ośrodka zakopiań
skiego.

Piosenki „Pras® Niebieskie f “
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■ Icśli ci s- 
Bracie, m 
Bo czy tł 
Każda cfc

Oj,
Każda cl

Od porań 
Trwaj dc 
A obaczi

Nc

tór& uda 
Uap się,
ta, czy też chuda 
. t a  chce— 
ma, — 

ca chce.

do wieCzoia 
nnycL zórz,
» pomoże 
ulż, nol i już.

Płacz, pocieszaj, wzdychaj czasem, 
A  nie żałnj słów.
Mó w. że czekasz po Podlasem,
O kochaniu mów 

Oj. dana,
0  kochaniu mów.

A  gdyście się już zwąchali,
Czapkę z pioren. włóż 
Poproś ..jców, by  ja la li

Nol i jSż. ńól i już, :

Czy ci -‘adta czy nie dadzą 
Cięgłem ; swoje rób.
W końcu setn, przyprowadzą, 
Byle jeno ślub,

' Oj dana,
Byle jeno ślub.

Bo prze i  ; ercem a ochota 
Nie js.ryeie stróż,
Jaszcze będą prpęić o to 

Nor i- fui, nbf . j«i.

wt iiałym pałacu,

Wahodto
znu zemsta zdrndzeneto ridiy

w podłogę, i Wtedy rozpoczęło 
się straszne widowisko.

Na" nieszczęsną zawieszono 
u sufitt ogromne

wahadło 
zakończone ostrym mieczem. 
Wahadło to rozpoczęło miaro
wy swój ruch, opuszczając się 

coraz niżej 
nad ofiarą, która z przeraże
niem krzyczana w niebogłosy, 
błagając Hości.

Kiedy wahadło zadało tan
cerce

pierwsze dęcie, 
zemdlała. A  miecz opuszczał się 
coraz nże; i coraz więcej ciął. 
Po kwadransie ciało nieszczęśli
wej byto już tylko jedną

krwawą, posiekaną
masą.

Sprawa Wydaia się, dzięki 
niedyskrecji kogoś ze służby.

Maharadża Hari Singh został 
aresztowany przez władze an
gielskie.

Sprawa nabrała niebywałego 
rozgłosu/

Mah ‘.a Hari Singh, słyn
ny ze kolekcji rubinów,
najpięk zej i największej w 
świecte chowaniec edynbur- 
skiego ersytetu, człowiek o 
wysoki ulturze, stał się w 
tych di i przedmiotem 

ilnej pogardy 
opinji ai żlskiej, a za nią i 
wszechś itowej.

Prz^c ą jej był 
krwa i okrutny wybryk 

na któi maharadża pozwolił 
sobie, i  ając pierwotnym in- 
stynktoi wej rasy.

Rzecz iała się tak: W jed
nym i., lów tanecznych Lon
dynu ‘.o ił maharadża 

kną tancerkę, 
która ta łalece przypadła mu 
do gus e postanowił 

‘ać ją do Indji, 
wraca z podróży po Euro
pie.

Prz-, szy do domu maha
radża *ował swą tancerkę
we

obsypał prezentami i pieniędzmi 
i otoczył specjalną strażą, ma
jącą na celu

pilnowanie wierności 
tancerki.

Niestety, nie udało się to. 
Wkrótce maharadża dowiedział 
się, że jego ubóstwiana 

zdradza go 
z jednym ze strażników.

Maharadża zawrzał zemstą. 
Niewierny strażnik został zwią
zany i

jedn ia cięciem
miecza zabity na miejscu, 
śmierć jego byia jednak jeszcze 
łaską w oczach krwawego in- 
dusa. Inaczej bowiem postąpił 
on z tancerką.będąc oczytanym 
człowiekiem, znał on nowele 
Poego. Jedną z nich postanowił 
tez zainscenizować.

Zwoławszy wszystkich dwo
rzan do wielkiej sali rozkaz?! 
maharadża wprowadzić do mej 
tancerkę. Nieszczęśliwą położo
no na wznak, przywiązano ra 
ręce i nogi do gwoździ wHtvcn

Pod znakiem polskich kompozytordu
Przyszły sezon operowy w Warszawie

Opera warszawska już w ze
szłym sezonie wkroczyła po 
długich namysłach na formalną 
drogę tworzenia repertuaru. Dy 
rekcja przyszła wreszcie do 
przekonania, że wszelkie „szu
kanie" gustu publiczności, jest 
rzeczą bardzo ryzykowną i nie- 
odpowladającą godności opery 
stołecznej.

Dzięki temu słyszeliśmy „Sieg- 
frieda", „Śpiewaków Nory.nber 
skich" — Wagnera, „Don Jua
na" — Mozarta i wreszcie no
wość: J jduoaktową operę ko
miczną Ravela. Nie było tylko' 
żadnej nowej opery polskiej, — 
Wynagrodzić to nam chce dy
rekcja w przyszłym sezonie, 
który będzie wybitnie polski.

Więc od września do stycz
nia mamy usłyszeć trzy nowe 
opervi „Zygmunt August" — 

Joteyki,
do libretta z trylogji Rydla, 
„Zemsta za mur graniczny" —- 

Noskowskiego 
i „Jakób lutnista" —

W arszaw a 13 czerw ca. 
Opieóskiego.

Oprócz tego ma być wznowić 
ny „Straszny Dwór” Mo.iiusz 
ki w nowej zupełnie insceniza
cji z nowemi dekoracjami. Mu 
też być wystawiony balet w 2 
aktach „Lolota" —

Wieniawskiego 
(scenarjusz Jellenty). Brzmi ti 
imponująco, powiedzmy nawet 
fantastycznie.

Nadto wystawione będą ope
ry „Borys Godunow" — Mus- 
sorgskiego, „Wesele Figara"— 
Mozarta i albo nowa opera

Różyckiego, 
albo „Parsifal", który już zresz 
tą przygotowany był oddawna.

Wreszcie w maju przyszłego 
roku mamy usłyszeć „Króla Ro 
gera" —

Szymanowskiego 
i w drugiej połowie tego mie, 
siąca dyr. Młynarski projektuje 
szereg festivali na które złożą 
się najlepsze opery kompozyto
rów polskich.

Czy duchy bywają obecne na 
seansach spirytystycznych

Na każdym niemal ciemnym 
seansie z Guzikiem czy z jakim 
kolwiek innym medjum spoty
kamy się rzekomo, z obecno
ścią

istot z zaświata,
czyli duchami, a w razie zaś ich 
nieobecności wywołujemy 

dusze zmarłych 
przyjaciół, znajomych czy krew
nych. I co najdziwniejsze duchy 
te na nasze prośby chętnie 
przychodzą, a nawet —  przy 
silnym zmaterializowaniu —  
możemy je dokładnie rozpo
znać. W ywołujemy je przy sto
likach, ekierkach, talerzykach i 
niemal nie było wypadku, aby 
jakiś duch nie przyszedł i z na
mi nie rozmawiał.

Czy jednak duchy 
przychodzą istotnie?

Spirytyści kategorycznie 
twierdzą, że tak, metapsychićy- 
med,umiści możliwość takich 
manifestacji

wykluczają 
w zupełności. A  jednak obie te 
grupy mają w swych twierdze
niach wiele racji. Choć nieza- 
przeczenie, tezy medjumistów 
są daleko racjonalniejsze i lo
giczniejsze, niż spirytystów. 
Spirytyści jednak mają nieraz 
na poparcie swych twierdzeń 
tak zadziwiające fakty, że sta
jemy wobec nich bezradnie.

Przedewszystkiem musimy 
rozstrzygnąć jedno — czy mamy 
wierzyć w nieśmiertelność du

szy i życie pozagrobowe, czy 
nie? Jeśli w to nie wierzymy, tO 
kwestja spirytyzmu wogóle od* 
pada, z di ugiej zaś strony jeśli 
przyjmiemy, że dusza jest nie
śmiertelna, i doskonałą to wy
daje się rzeczą nad wyraz wąt
pliwą, czy tak doskonałe istoty 
mogą na

lada zawołanie 
i do byle kogo przychodzić i o- 
puszczać swe miejsce przezna
czenia.

Medjumiści twierdzą, że 
wszystkie objawy na seansach 
powodują medja swą 

siłą medjalną, 
a zjawy są zmaterializowanym 
astralem medjum, który przy2 
biera dowolną formę, zależnie 
od nastroju i intensywnej myśli 
uczestników. Nie mniej jednak! 
może się zdarzyć, że zamani-r 
festuje się jeszcze

nie rozproszony astral 
kogóś niedawno zmarłego, któ
ry to astral zachowuje do czasu 
inteligencję i pamięć lecz z du
szą nie ma on nic wspólnego. 
Tak utrzymują metapsychicy— 
medjumiści i nauka oficjalna.

Ponieważ zaś medjumiści do
wody swe popierają skrupulal- 
nemi i ścisłemi badaniami, prze
to należało by się raczej przy
chylić do ich zdania, niż przy
puścić istnienie możliwości u- 
kazy wania się duchów na se
ansach.

Wflpd.

Z królewstwa mody
Futra letnie

Byli dotychczas tacy, k tórzy  sądzili, 
że fu tra służą człowiekowi dla ciepła 
i noszą się w  zimie, k iedy jest — w e
dług wszelkiego praw dopodobieństw a 
praw  przyrody — chłodno.

Spraw a ta  jednak przedstaw ia się 
trochę inaczej.

Futro  w zimie — owszem — ale to  
jest futro zimowe, zaś w lecie nosi się 
futro letnie.

Różnic* m iędzy zimowem a letniem 
futrem  jest tak w idoczna, że bardzo 
łatw o można odróżnić jedno od d ru 
giego.

■Wszystkie fu tra  o  kolorach ciem
nych — są  rzecz prosta — zimowe, o 
jasnych — letnie.

W ięc; szenszyle, gronostaje, sobole, 
srebrne lisy — są futram i letnlem i. 
Także oczywiście w szystkie króliki, 
psy, koty  i inne domowe zw ierzęta, 
którym  kuśnierz przydał tony jasne, 
zaliczyć można do letnich.

Najmodniej jest te raz  w  lecie nosić 
futro w formie etolł, kołnierza, k ab a
cika i t. p. Żeby w yglądało lżej, łą 
czy się je z gazą, crepe geordgette‘a, 
popią... i nosi się przez k ilka miesięcy 
letnich bez względu na tem peraturę, 
do chwili pierwszych chłodów, kiedy^ 
jasny kolor futra nie jest w  stanie OM 
chronić przed zimnem i trzeba  si§ Jljp 
ciekać do barw  solidnych.

Taiem isl
P o w i e ś ć

ROZDZIAŁ i

OBROŃCA 
— Tak, m iał je przy sofcie. —

j dorożki

Dlaczego mu pa^ zab rał?
~  Nie z ’.bi:aiem  mu ich. Nie

i.ww,iafem naw et, że je ma 
p r z y  sobie.

— D opraw dy? A może ze
chciałby mi pan pow iedzieć— 
co to m ianow icie było.

c rian spostrzegł, że w pada w 
zastaw ione sieci.

— Nie, nie powiem  panu -- 
rzek i głosem stanowiczym .

— Czy był to keljtiot?
—  Nie.
—  Czy by; io dokum ent?
— Nie wiem.
— Ach, więc były to jakieś 

ważne p ap ie r/,.. Czytam  to z 
pańskiej tw arzy . Czy pap iery  te 
posiadały iąkakolv4ek w^gę

pyta
Ca

na.

.egn mnie pan o to 

pił swe oczy w Bria

?go — odparł powo
li — ; aśnie człowiek, dla
d!a kt ~> papiery te posiada
ły wa zamordował Whyte‘a.

Bid zbladł okropnie i zer
w ał miejsca.

— a, Boże — zawołał, za 
łam, rece — to prawda, to 
prawo — i padł nieprzytomny 
na pocizkę celi.

Ca on, wysoce zaniepokojo
ny, p ywołał dozorcę i przy je
go \  mocy ułożył Briana na 
pr Odzyskał on zresztą 
P .ość dosyć szybko, ale 
w próby Caltona, by po- 
□c owiązać z nim rozmo-

. 'MAhj* 9ksem

czego adwokat opuścił więzie
nie. Kiedy znalazł się nc. ulicy, 
zwrócił się twarzą dc* ponurych 
murów więzienia i rzekł gło
śno:

— Brianie Fitzgerald, tyś nie 
zamordował Whyte*a. ale wiesaf 
kto zbrodnię popełnił!

Rozdział XII
TO BYŁA PRAWDZIWA 

KOBIETA
Opinja publiczna Melburnu 

była niesłychanie podniecona 
sprawą zabójstwa w zamknię
tej dorożce.

Dopóki nie wykryto domnie
manego mordercy, zbrodnię u- 
ważano za zwykłe przestęp
stwo, zdarzające się od czasu 
do czasu w murach wielkiego 
miasta, o którem mów. się 
wprawdzie, ale conajwyżej w 

ciągu paru dni. Jednakże z 
chwilą uwięzienia pod zarzutem 
zbrodni jednego z najbardzr 
znanych i cieszących się dob 

 ....................-^jprawa

przybrała rozmiary olbrzymie.
Pin? Grundy trzęsła się z o- 

burżenia na myśl, że wykarmi- 
ła tlił swem łonie żmiję, która 
/wróciła się. przeciwko niej i u- 
kąśiła ją.

— Czy kto włdżiai coś po
dobnego? — zapytywała każ
dą kumoszkę po kolei. — Że
by miodek człowiek dobrze u- 
rodżony, taki Fitzgerald, po
chód z rodziny, posiadają
cych w swych żyłach krew kró
lewską, dobrze w/j chowany, wy 
tworny, przystojny i zaręczony 
z jedna z najbogatszych pa
nien mógł zostać mordercą, 
to przechodzi wszelkie wyobra- 
że nie!..,

— Wszystko to prawda, ale 
ten orzystojny młodzieniec był 
jednocześnie młodzikiem, po
trzebującym pieniędzy ..

1 oto Jen młody człowiek, ben 
jaminek kobief, bardzo łubiany 
przez - mężczyzn, pożądany we 
,szystkich salonach i klu
bach — popełnił ordynarne

dy okropne. Komuż teraz wie
rzyć? Nikt się nie czuł bez
piecznym, skoro nie był pew
nym, czy się nie ociera codzien
nie w towarzystwie o jakiegoś 
innego Fitzgeraida.

Jednocześnie zainteresow?ino 
się osobą Whyte‘a, Kim był ten 
osobnik, o którym nikt przed
tem nie słyszał. Ci, których 
przypadek z nim zetknął, nie 
mogli się opędzić przed zapyta
niami ciekawych. Co to za je
den? Jak wyglądał? Dlaczego 
został zamordowany?...

O niczem więcej nie mówio
no w salonach, na five-o'cloc- 
kach, w- klubach, podczas pooi- 
jania whisky z wodą sodową i 
cygarami, w pracowniach i na 
poddaszach.

Dzienniki przepełnione były 
artykułami, w których reporte
rzy podawali wywiady z wię
źniem, oparte zresztą przeważ
nie na fantazji, które ci pano
wie wysnuwali z okruchów tu 
i owdzis zebranych informacyj.

przejęty dramatyczną stroną 
sprawy, że napisał tragedję w 
pięciu aktach z epilogiem, za
wierającym scenę wiesz?ini&' 
Filzgeralda i zaproponował dy-  ̂
rektorowi Wilf amsonowi, by 
ją wystawił w teatrze królew-. 
skim. Na szczęście dyrektor 
miał dość dobrego smaku, by, 
zwrócić uwagę dyrektorowi, iźf 
nie należy wyprzedzać wypad
ków i że lepiej zaczekać aż e-, 
pilog rozegra się w życiu reki
nem.

Co się tyczy winy vuęźnia — 
to nikt w nią nie wątpił. Do
rożkarz Royston przysięgał, że 
to właśnie Fitzgerald wsiadł dó 
dorożki z Whytem i że gdy z 
niej wysiadł — Whyte nie żył. 
Był to najważniejszy świadek! 
w tej sprawie i — zdaniem po- 
wszechnem — wobec jego z e  
znań oskarżonemu pozostawa-j 
ło tylko przyznać się dO 
proeić sąd o litość, ' r ~


